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Biękopismnów nadsyłanych nie zwraca się, 


wiadoriości o ruchu socyślistycznym w ziemiach 
polskich, o rozlepianych odezwach, dokonanych 
aresztowaniach itp. Na czele tej rubryki stoi ne- 
krolog Pośpiełowa, rosyjskiego socyalisty, zmarłe- 
go w więzieniu w Tomsku, dalej radosne powita- 
nie krakowskiego Robotnika z wykrzykiem: „Nr. 1. 
odpowiada zupełnie nadziejom, jakie do wydawni- 
etwa tego przywięzywaliśmy,” itd. W kronice po: 
wszechnej wiadomości 0 ogólnym ruchu socyali- 
stycznym, w fejletonie : Ucieczka Krapotkina z wię- 
zieaia petersburskiego przez Stiepniaka, b. redaktora 
Ziemli i Woli.“ ` pe. : 

Niepodobna przedrukować exempli grółia ami 
jednego ustępu z tych artykułów, żeby nie wy- 
kroczyć przeciw ustawie prasowej. Poprzestaniemy 
zatem tylko na reprodukcyi jedynego niemal ustę- 
pu,który z ustawą prasową nie może mieć niedo czy- 
nienia, a dla nas w tem wszystkiem najbardziej jest 
zajmujący. í 

Oto korespondent warszawski pisze o ruchu so- 
cyalistycznym, w Warszawie, a mianowicie o dwóch 
jego — jak. wiadomo — głównych prądach, tj. o 
prądzie rewolucyjnym, zmierzającym do szybkiego 
wywołania rewolucyi socyalnej, i o prądzie spo- 
kojniejszym, działającym na razie łagodniejszemi 
środkami. Sam korespondent należy do odcienia 
skrajnego, nie odmawia jednak i innemu prądówi 
tej „zasługi,“ że zwolna przygotowują się przezeń 
umysły do wielkiego celu. Nakoniec charaktery- 
zuje t. z. kierunek „patryotyczno - rewolucyjny" na- 
stępującemi słowami: 

„O kierunku , patryotyczno -rewolucyjnym nie 
wspominam, bo jest on u nas słaby aż do nie- 
istoienia. A i socyalistyczne nadzieje na „patryo- 
tyzm,* jako środek agitacyjny.i ułatwienie prze- 
dostania się w szersze. koła, zarówno jak i nadzie- 
je „patryotyamau* na socyalistyczną chorągiewkę 
dla .uwikłania ludu w nowe bezpłodne awantury 
„narodowe“ zawiodły wszystkich stanowezo. Wezel- 
kie mniej lub więcej odważne przepowiednie, że 
nas lud znać nie będzie i baranio zechce się przy- 


ra, dzisiaj głos ministra skarbu Dunajewskie- 
go rozlały życie na cały tok rozpraw i przechyli- 
ły stanowczo na stronę „prawicy“ zwycięstwo 
w tym turnieju oratorskim. 

„Wezorajsza mowa posła Hausnera w Izbie 
poselskiej, który, jak to dawnićj pisałem, wyżna- 
czony został przez Koło polskie, aby w imieniu 
całój delegacyi zabrał głos przy ogólnych rozpra. 
Niemieckiem na marzec 6 marek wach nad budżetem, wywołała potężne wrażenie 

ACRE tak na sprzymierzonćj z nami „prawicy,* jak: na 
“d-t marca do końca czerw. 1883 20 „lewiey.* Zręczna, cięta polemiczna część tój mo- 
$ no .|wy, wykazująca bezrozumność i bezzasadność za- 
BS” Prenumeraća liczy się éyiko |rzutów miotanych przez mowców lewicy przeciw 
od pierwszego do ostatniego mia | dążeniom narodowym i autonomicznym w Anstryi, 
węmiesiącu. "TF a wytykające ciężkie winy popełnione przez pseu- 
do-liberalną a i germanizować usiłującą lewi- 
cę rozbiła w puch argumenta centralistycznych 
mowców pp. Carnerego, Magga i Mengera. 
Lecz większe jeszcze wrażenie sprawiła afirmacyj- 
na część mowy Hausnera, Gdyż mowca matema- 
tycznie bo cyframi dowiódł, że ekonomiczne sto- 
sunki w Austryi znacznie się polepszyły i podnio- 
sły. Liczbami wykazał wzrost handlu austryackie- 
go, wielkie powiększenie się wywozu za granicę 
płodów i wyrobów austryackich, przewyższającego 
znacznie przywóz do Austryi obcych wyrobów i 
płodów ; liczbami udowodnił wzrost żeglugi, ruchu 
na kolejach żelaznych austryackich, silny rozwój 
produkcyi górniczej, w ostatnich latach i ogromne 
powiększenie się zasobów pieniężnych złożonych 
w austryackich kasach oszczędności. Liczbami do- 
wiódł, że pesymistyczne wykrzyki o wewnętrznym 
upadku Austryi nie mają żadnój podstawy. Cen: 
tralistyczne tutejsze dzienniki niemieckie fałszują, 
jak zwykle, tę mowę Hansnera, bo podając ją ni: 
by w całości, wypuszczają najważniejsze Z niej 
ustępy, aby nie otwierać oczu obałamuconćj przez 
te dzienniki publiczności. 

„Dzienniki lwowskie uderzając na polskich człon- 
ków izbowej komisyi komasacyjnej, iż przy obra- 
dach tejże komisyi nad zaprojektowanemi przez 
rząd ustawami o komasacyi gruntów, nie bronili 
należycie praw. Sejmu i stanowiska autonomisty- 
cznego, podają całkiem mylnie skład tej komisyi. 
W komisyi tej nie xasiadali bynajmniej posłowie: 
Jaworski i Chamiee; jak to dzienniki lwowskie 
twierdzą, uderzając na wspomnionych posłów, ale 
zasiadali w niej: ks. Jerzy Czartoryski, Rajski, 
Gniewosz i Smarzewski. Ten ostatni nie brał u- 
działa w obradach komisyi komiasfcyjnej, gdyż 
najczęściej prawie ż nią równocześni 


Ogłoszenie przedpłaty. 
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. Przegląd Polityczny. 


Dziennik Polski w wybornym artykule odpiera 
doniesienia korespondenta lwowskiego do N. fr. 
Presse, który twierdził, że dzienniki krajowe jak- 
by na dany znak napadały na przywódców dele- 
gacyi polskiej. Dziennik powstaje silnie przeciw 
plotkom podkopującym powagę Koła. polskiego. 
Dziś już do tych plotek zaliczyć możemy obelży- 
we słowa pizypominające (łuiewosza z Dalewie, 
czy z Olexowa, a których hr. Krukowiecki niepo- 
wiedział, jakto sam stanowczo zaprzecza. „Plotki 
te wychodzą pod pokostem opozycyi — mówi 
Dziennik: Polski — ale opozycya ma wtedy ra- 
cyę bytu, jeśli zakreśla jakieś dalej sięgające ce- 
le — ale opozycya niezręczna, szkalująca a tem 
samem osłabiająca, nietylko nie jest użyteczną a- 
la musi być szkodliwą.* Dziennik oddaje pełne 
uznanie stanowisku delegacyi — zasługom preze. 
są Koła, który z niepospolitym taktem utrzymuje 
harmonię, parlamentarnej rutynie wiceprezesa Bau- 
ma, oraż zgodnemu kierunkowi innych wydatniej- 
szych członków Koła. Dziennik piętnuje tych, któ- 
rzy „w najlekkomyślniejszy sposób wystawiają na 
szwank stanowisko i powagę Koła, które w tej 
paki „pardziej niż kiedykolwiek szanować po- 

rzeba. 


się tutaj. Cieszyć się tylko możemy, że ruch nasz 
mimo tylu zawad nie wykoleja się i śmiało pły- 
nie do olbrzymich potoków międzynarodowego po- 


z czasem robotnik nasz jeszcze.mniej znać będzie 
tych panów, co wygrywaniem. fałszywych melodyj 
Ba „patryotycznej* dudce radziby mu oczy zam- 
knąć na jego klasowy interes...” 

„Zresztą „Komitet Robotniczy“ w odezwie swej 
stanowisko nasze wobęe wszelkich „patryotyzmów* 
czy jego dążności i kiernaków należycie zaznaczył.” 

„Czasy nasze uprawniają najzupełniej nad kwe- 
styą Polski i jej granie przejść do porządku dzien- 
nego, jakim jest dziś dla nas kapitalizm i rząd 
despotyczny.* 

Zmane to rzeczy, ale tak jaskrawo rzadko je 
kiedykolwiek wypowiadano. 


nie obradowała 
komisya bndżetowa, której p. Smarzewski jest 
członkiem i referentem jednej części bndżetu.* 

W komisyi wojskowej Izby deputowanych toczy 
się dyskusya szczegółowa nad ustawą o obronie 
krajowej. Członkowie komisyi, należący do stron- 
R lewicy, nie wzięli wcale udziału w obra- 

ach. 

Fremdenblatt 'donosi, że linia żelazna Rzeszów- 
Rozwadów, o której koncesyę stara się kolej Ka- 
rola Ludwika, ma być czemś w rodzaju tramwaju 
parowego, jaki wszedł od tak dawna w życie we 
Włoszech. Koszta budowy obliczono na pół milio- 
na złr. 


Najświetniejszym dotąd momentem toczącej się 
od dni kilku w Izbie deputowanych Rady państwa 
tlyskusyi nad budźstem, było dwngodziane prze- 
mówienie posła Hausnera. Mowa ta stała się 
pierwszorzędnym wypadkiem politycznym. Wszy- 
stkie dzienniki wiedeńskie nią się tylko zajmują, 
4 w rmiotaniu się. i w oburzeniu prasy centrali- 
stycznej, szukać należy miary wrażenia, jakie mo- 
wa ta wywarła w politycznych sferach monarchii. 
Na czele opozycyi stoi naturalaie N. fr. Presse, 
która nazywa Hausnera „obłaskawionym lwem 
większości.* Dziennik ten obrzuca obelgami da- 
wnego swego ulubieńca, odmawiając mu dobrej 
wiaty i charakteru. Dzienniki za to umiarkowane, 
które nić straciły jeszcze poczucia sprawiedliwości, 
nie mają dosyć słów na pochwały dla p. Hausnera. 
Presse pisze między innemi:-P. Hausner- mówił 
tym razem nie jako deputowany z Galicyi, nie jako 
ozłonek prawicy, ale jako Austryak. W dwugo- 
dzinnej jego mowie nie znajdujemy wcale alnzyi 
do codziennych walk stronnictw, żadnej wzmian- 
ki o celach i tendencyach frakcyj, żadnych aspi- 
racyj i pretensyj, ani jednego słowa nienawiści 
ub obnrzenia. Mowca ganił ostro nietaktowne wy- 
cieczki Klana przeciw partyi konstytucyjnej, ga- 
ni}? rzucone w świat potwarze, oświadczając, 'że 
nieszlachetnie jest, za -przewinienia niektórych o- 
sób robić odpowiedzialnem całe stronnictwo. Ob- 
szernie i bez ogródek oświadczył, że musi uznać 

. wyższość niemieckiego ducha, i to nie tylko sa- 
mą wyższość, ale nawet jej skutki, to jest upra- 
wnienie do. kierownictwa duchowego i hegemonii. 

eszcze żaden. ze Słowian w parlamencie naszym 

nie przyznał tak śmiało i otwarcie żywiołowi nie- 
mięckiemu mięyi do kiernjącej roli w państwie, a 
słowa te dowiodły, że przyjazne i skłonne do u- 
stępstw usposobienie Niemców względem innych 
narodowości, przyczyni się do utrwalenia tej na- 
faralnej hegemonii żywiołu niemieckiego Zaiste! 
0zyż obecna dysknsya budżetowa nie wykazała, 
jak charakterystycznemi są zatargi między naro- 
dowościami w państwie, gdzie różne narodowości 
połączyly się tak, że ich trudno odróżnić nawet 
w parlamencie? BE 

„Potomek starego włoskiego rodu patrycynszów 

wiedzie do walki szeregi Niemców, a Syn rodziny 
amburskiej przemawia w imieniu większości sło- 
wiańskiej. Deputowany Menger przypomina sta- 
rym rodom dynastycznym Schwarzenbergów 1 Fiir- 
stenbergów, że są pochodzenia niemieckiego, a 
potomek starożytnej szlacheckiej rodziny czeskiej, 
noszący czeskie nazwisko, zasiada w prezydyum 
połączonej lewicy. .A mimo. to krwawa panuje nie- 
nawiść, która. zaspokaja się dopiero zniszczeniem 
brzeciwniką. i 

Hausner chce łączyć nie dzielić, jednać a nie 
różnić. Przemawiał.jako Austryak, uznając Z Je- 
dnej strony konieczność i uprawnienie Niemców 
o hegemonii, a z drugiej, wzywając żywioł nie- 
miecki do podania ręki ladom słowiańskim i do 
przyznania im tego, co im się słusznie należy. 

1. remdenblatt również w podobny sposób wyra- 
A SIę o tej mowie, a o części ekonomiczej pisze: 
Prawdziwego morzacyfer wynurza się wyraźnie Co- 
Taz większy dobrobyt. Dochody państwa wzrastają, a 
zaprowądzone. cła nie wpłynęły na podrożenie 
niezbędnych artykułów do życia. To jest szczęście 
ministra skarbu, mówi opbzycya; nazwijmy fo ra- 

czej szczęściem Austryi. a 

owę posła Hausnera podajemy poniżej. 

mowie tej piszą nam z Wiednia: 

iR y w pierwszym dniu rozpraw ogólnych nad 

udżetem w Izbie poselskićj dali się słyszeć tyl- 
0 mowey minorum gentium, dyskusya ożywiła się 
Wczoraj i dzisiaj: wczoraj mowa posła Haus n o- 


Lwow 28 lutego. 


(88) Otrzymałem reprymendę w fachowem pi- 
śmie prawniczem (w Przeglądzie sądowym i admi- 


Organizacya francuskiego gabinetu już została ' h å 
nistracyjnym) za moje niedawne uwagi o granicach 


dokonaną. Przedwczoraj podpisał prezydent Grévy 
nominacye nowych podsekretarzy stanu. Są-to po 
większej części zupełnie nieznane figury. Do Pol. 
Corr. donoszą z Paryża, że p. Challemel Lacour 
zamierza nadać swojej polityce w. sprawie. egip- 
skiej charakter więcej: zdecydowany i energiczny. 
Książęta Orleańscy zamierzają, jak. utrzymują 
w Paryżu, zwołać radę familijną w Normandyj, 
w zamku Ea. Ks. d'Aumale, Nemours, Alencon, 
Jainville, mają zebrać się pod przewodnictwem 
szefa domu, hr. Paryża, celem powzięcia decyzyi 
eo do dalszego postępowania. Rezultat tych narad 
ma być przedłożony ks. Chamhordowi do a- 
probaty. 


komasacyi gruntów, mianowicie za uwagę, że trudno 
tak ustawę zasadniczą pojmować, aby Sejm wy- 
dając ustawę w zakresie kultury krajowej mógł 
nietylko wydawać postanowienia prawne, rozwija- 
jące lub azupełniające ogólne zasady kodeksn cy- 
wilnego i procedury cywilnej , lecz także czynić wy- 
tomy i wyjątki od tych zasad. Reprymenda jest dość 


wnie nie w takiej formie, żeby ztąd wysnać było 
można jakąś predylekcyę lub tendencyę centrali- 
styczną. Pisząc te uwagi, miałem na myśli lex dura 
(w politycznem znaczeniu) sed lex — a więc nie 
z upodobaniem, lecz z rezygnacyą wobec konie- 
eznóści. Gdyby fachowy organ prawniczy wystąpił 
był z argumentami przekonywającemi, byłbym z naj- 
większem zadowoleniem powtórzył je tutaj, aby 
nadać im rozgłos. Ale tam. niema zgoła żadnego 
argumentu. Że jeden i dragi nawet znamienity 
autor tak rzecz pojmuje, to nie wyklucza wątpli- 
wości, bo i przeciwna opinia zasłonić się może sze- 
regiem powag. Zarzut śmieszności połączony z po- 
uczeniem, że „wyciągać konsekwencye z zasa 
powszechnych (rozumie się ustawy cywilnej i kar- 
nej, o czem przedtem jest mowa. Przyp. kor.) nie 
jest rzeczą ciała prawodawczego, lecz tych, którzy 


ustawę stosują, a względnie a 
przyjmuję 2 zastrzośiiem, że krakowski fakultet 
zwróci mi wszystkie taksy rygoralne, skoro mnie 
uczył, że władza wykonawcza ma tylko aplikować 
ustawy w danych wypadkach. Aplikowanie usta- 
wy, a wysnuwanie konsekwóncyj to wielka ró- 
żnica. Dłużej nad tem tutaj rozwodzić się: nie mo- 
elników Czasu nie stano- 


gę, bo większości czyt : 
i j ‘uris, którychby zajmowała 
wią doctores utriusque JW a NIE wiedzie "to 


taka polemika ściśle praw k l 
zresztą do żadnego celu, bo kwestye kompetencyj- 
ne tego rodzaju rozstrzyga się nie przez podda- 
wanie zdań i wyrazów pod mikroskop interpreta- 
cyjny, lecz według znanej maksymy Bismarkow- 
skiej — siła przed prawem. Niewątpliwem było 
pewnie prawo Sejmów do wybierania Rady pań- 


stwa, a jednak odjęto to prawo wbrew ustawie 


bez zgody sejmów, bo się uwzięło na to przema- 


gające stronnictwo centralistyczne. Jeżeli kiedyś 
autonomiści dojdą w Radzie państwa „do większo- 
ści */,, to niezawodnie o wiele łatwiejszem będzie 
dla nich rozszerzenie ustawodawczej kompetencyi 
sejmów, aniżeli dla centralistów zaprowadzenie wy- 
borów bezpośrednich. Dopóki to jednak nie nastą- 
piło, dopóki rzecz jest, €0 najmniej, zakwestyono- 
wana i w teoryi i w praktyce dotychczasowej, nie 
należy tak ostro formułować zarzutu, jak to Prze- 
gląd sądowy czyni, mówiąc, że „delegacya nasza 
uznała za stosowne z kompetencyi sejmowej na 
rzecz Rady państwa wspaniałomyślnie abdykować. 
Nietylko nie abdykowała delegacya nasza z praw 


Sejmu, lecz owszem chciała dlań więcej praw zdo: 


W sejmie pruskim odbywa się ciągle jeszcze 
dyskusya nad budżetem ministerstwa. wyznań. 
Przedmiotem przedwczorajszej dyskusyi były, szko- 
ły simnltanne i pozycya, obeeniebardzo wysoka, 
na inspektorów szkolnych, po usunięciu od spra- 
wowania tej czynności duchownych, którzy obo- 
wiązku tego podejmowali się bez wynagrodzenia. 
Postawiono wniosek, aby z tej. pozycyi. skreślić 
100,000 marek i gdzie można, powierzyć inspek- 
cyą duchownym. Centrum, wsparte przez postę- 
powców i część konserwatywnych, dokazało tego, 
że kwestya ta oddaną została do ściślejszego zba- 
dania Komisyi budżetowej. 


Z miasta. 


Pod niewinną powłoką Temps'a lub innego fran. 
cuskiego dziennika dostaje się do Krakowa ge- 
newski dziennik p. t. „Przedświt (LiAżurore) cza- 
sopismo socyalistyczne. „ Adresat, rozwinąwszy do- 
piero gazetę francuską, znajduje w środku zakazany 
dziennik. Otóż przypadkiem dostał mi się kiedyś 
w ten sposób — prawdopodobnie przez pomyłkę 
w adresie — 10 numer Przedświłu z tego roku, 
w każdym razie bardzo ciekawy; pozwolę sobie 
zatem podać o nim do Waszego dziennika nastę- 
pujące szczegóły. 

Oto jest treść tego numeru. Dział oficyalny 
zawiera: Odezwę komitetn robotniczego socyalno- 
rewolucyjnej partyi „Proletaryat“ z datą: Warsza- 
wa, d. 21 grudnia 1882 r., oraz. Odezwę organi- 
zacyi poznańskiej do robotników Poznanią z datą : 
Poznań, w grudniu 1882. Dalej następuje artykuł 
p. n. Leon Gambefta, gdzie były dyktator trakto-| 
wany jest — rozumie się — jako „wyraz wszyst- 
kich pragnień i dążności francuskiej burżoazyi.* 
W dziale korespondencyj znajdujemy list war- 
szawski z 6 stycznia 1883. „Echa* zawierają lużne 


słachiwać bębenkom : narodowym, nie sprawdziły 
|i wiary za: to, że Rygierowi zganili udział w kon- 


ruszenia proletaryatu. Mamy tóż dobrą wiarę, że) 


kompetencyi Rady państwa i Sejmów w sprawie |. 


ostra, chociaż moje zdanie wypowiedziane było pe-| zą 


d|chu programu nakreślonego przez wielki parteitag 


władzy wykonawczej“, | ( 
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Siano dbanie "Bazylei i Wrocławiu, 
A. olik, Stubenbastei Nr..2, R, Mosse ( w Berlinie burzu. Moza i E 
Oppelik, Sebalok, M. dà, M. Stern; w Frankfurcie n. M. GL ATA GOD. s 


wicą, bo tak każe jej poczucie sprawiedliwości, 
gdyż nie aprobuje stanu rzeczy, w którym Czesi po- 
prostu nie byli przypuszczeni do parlamentu, a 
który lewica chciałaby przedłożyć i utrwalić, by 
mogła na wzór chciwego zysków opiekuna rządzić 
ludami nie niemieckiemi, z wyparciem się nawet 
konstytucyj, którą sama stworzyła, a za której ści- 
słe wykonywanie poseł Carneri chciałby stawić 
mińistra sprawiedliwości przed sąd stanu. 

Po przemówieniu posła Beera przeciw budże- 
towi, który to poseł starał się udowodnić liczbami, 
że preliminarz jest o wiele niekorzystniejszy, niż 
bywał dawniej, zabrał głos poseł Hausner. — 
Jutro zabierze głos minister Dunajewski. 


być, ale usiłowanie to nie z jej winy pozostało 
bez skutku. 

Minister hańdlu wyżnaczył na d. 12go marca 
b. r. reambulacyę trasy projektowanej kolei lokal- 
nej Dolina*Wygoda do rzeki Swiecy. 

Nie donosiłem nawet o wypadku, któremu na- 
dano tutaj rozgłos nadzwyczajny, chociaż nie było 
do tego podstawy. Mam na myśli ów, wieczór 
muzykalno-dóklamacyjny w Czytelni akademickiej, 
w którym wzięło udział ruskie Bractwo akade- 
mickie. Samo zbliżenie się ruskiego chóru akade- 
miekiego do polskiego towarzystwa mogło uróść 
do znaczenia jutrzenki ugodowej chyba w fańta- 
zyi tych, którzy bodaj w jakim lużnym artykule 
ruskim znależć chcą podstawę do różowego przed- 
stawienia stanu rzeczy. Zimną wodą oblało wćzo- 
raj Diło wszystkich, którzy w wspólnych śpiewach 
polskiej i ruskiej młodzieży widzą jakikolwiek 
symptom polityczny. Bractwo ruskie poszło do czy- 
telni — jak mówi Diło — nie z własnego popędu, 
lecz wskutek zaproszenia, któremu odmawiać nie 
wypadało; najpierw "dlatego, że takie wspólne zë- 
brania słowiańskiej! młodzieży często odbywają się 
w Wiedniuż a powtóre dlatego, że czytelnia nie 
występowała nigdy przeciw Rusinom, lecz owszem 
wysłała na pogrzeb ś.p: Barwińskiego deputatyę 
z pięknym wieńcóm. Udział ruskiej młodzieży 
w czytelni był — jak mówi dalej Diło — „tylko 
aktem wzajemnej grzeczności i poszanowania mię- 
dzy studeritami' dwóch narodowości; niczem' wię- 
cej. Tymczasem krajowe i zagraniczne dzienniki 
polskie a-za niemi czeskie i niemieckie, nadały 
aktowi temu charakter polityczny: Niedorzeczność 
takiego pojmowania: małoznaczącego' konwencyo- 
nalnego faktu, jest jasną dla każdego człowieka 
zdrowo myślącego. Chór. akademickiego towatzy- 
stwa miałby robić politykę! Aż śmiech zbiera, na 
jakie. to koncepty wpadają: czasem szerzyciele o- 
pinii publicznej, a zawsze dlatego, że o ruskiej 
sprawie nie mają jasnego pojęcia.“ Ani słowa do- 
dawać nie‘ potrzeba, tak' to” wszystko niestety 
jasne ! í 
Słowo: równocześnie: odsądz& Polaków od czei 


N. Pan mianował skryptora biblioteki uniwer- 
syteckiej we Lwowie Dra Tadeusza Wojcie- 
chowskiego profesorem nadzwyczajnym histo- 
ryi polskiej w uniwersytecie lwowskim. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 1 marca. 


Na wstępie posiedzenia, któremu przewodniczy 
prezydent Dr Weigel, odczytano pisma nadeszłe 
do prezydyum, między któremi znajduje się urzę- 
dowe zawiadomienie o otwarciu IIIgo gimnazyum 
w Krakowie z początkiem roka szkolnego 1883/84; 
dalej pismo p. Darówskiej, prezesowej „ Towarzy- 
stwa św. Salomei, jbroszące o pozwolenie używa- 
nia sali w Sukiennicach na koncerty spacerowe 
przez kilka niedżiel, póki Muzeum ńrządzone nie 
będzie. Pozwoleniu sprzeciwia się r. m. Ziele- 
niewski ze względu na niszczenie drogiej po- 
sadzki cegiełkowej; r. m. Zoll zaś wnosi przy- 
chylenie się do prośby, bo w sali tej bywały ba- 
le, lecz przecież nie znać zniszczenia posadzki, więc 
nie ulegnie ona "pewno zniszczeniu przez kilka 
niedziel, a przyjdzie się w pomoc biednym. Rada 
przychyla się do prośby p. Darowskiej. s 

Odczytano także pismo dyrektora Zakładu ga- . 
zowego p. Vossa, w którem zawiadamia Radę, że 
natężone oświetlenie Rynku ustało z d. 28 lutego, 
a zarazem zapytuje, czy Rada nie zechce 'zapro- 
wadzić stale ulepszonego oświetlenia? Prezydent 
sądzi, że skoro układy miasta z Towarzystwem 
Dessauskiem nie doprowadziły do skutku i skoro 
obmyślenie sposobów oświetlenia miasta niezale- 
żnie od Towarzystwa Dessauskiego jest w toku, 
nie pozostaje nie innego, jak podziękować Towa- 
rzystwu za rozszerzone oświetlenie, jakie urządzi- 
ło, ale nie zastrzegać sobie nadal takowego. Rada 
zgadza się na propozycyę. Prezydenta, z dodat- 
kiem r. m.F. Jakubowskiego, ażeby zapytać, 
na jakich warunkach zechciałoby Towarzystwo 
oświetlać silniej miasto ? 

R. m. Deiches mówi, że jeżeli gmina ewan- 
gelicka na mocy uchwały Rady przystąpi do bu- 
rzenia starej, a wznoszenia nowej o metr wstecz 
eofniętej fasady swego domu w ulicy Grodzkiej 
naprzeciw kościółka św. Idziego, więc w miejscu 
nader już ciasnem; a które ścieśni się jeszcze ru- 
sztowaniem i materyałem budowlanym, to ruch o- 
żywiony w tym punkcie wywołać może niebezpie- 
czeństwem gróżące wypadki — z tego też wzglę- 
du żąda zesłania komisyi na miejsce. Ządanin r. 
m. Dóichesa przyrżeka Prezydent uczynić zadość. 

R. m. Straszewski żąda, aby wybór delega- 
ta do Rady szkolnej krajowej traktowany był na 
posiedzeniu jawnem. Wniosek ten jednak upadł. 

R. m. Faustyn Jakubowski czyni wniosek, 
aby w szkole wydziałowej żeńskiej św. Scholasty- 
ki zaprowadzić naukę wyrobu sztucznych kwia- 
tów, oraz wybrać komisyę z łona;Rady, któraby 
czuwała nad rozwojem i kierunkiem tej szkoły. 


Po przyjęciu tego wniosku, Rada rozpoczyna 
Rozprawy ogólne 
nad. projektem statutu. Muzeum narodowego. 


Zabiera głos sprawozdawca r. m. Faustyn Ja- 
kubowski, wspominając, jak sumiennie komi: 
sya statutowa zajmowała się wypracowaniem sta- 
tutu, odwołując do blisko 50 powag w tej mierze, 
a następnie poddając go pod ocenę opinii publi- 
cznej. Następujące najgłówniejsze myśli kierowały 
komisyą przy układaniu statutn: Mianowicie czy 
zakres Muzenm ograniczyć do dzieł pędzla jedy- 
nie? Ograniczenie takie utrudniłoby rozwój Mnze- 
um. Niepodobna bowiem „liczyć na dary, a co do 
zakupna cennych dzieł i często, na fundusze od- 
powiednie liczyć nie można. Zaś w połączeniu 
z innemi działami rozwinie się rychlej Muzeum. 
Zastanawiała się téż komisya, czy ograniczyć Mu- 
zeum jedynie do narodowej sztuki, czy też roz- 
szerzyć je na pamiątki narodowe wogóle? Ale po 
namyśle postanowiła wykluczyć pamiątki przedhi- 
storyczne Oraz pamiątki, niemające charakteru 
sztuki. Ważnym tóż był wzgląd, kto ma być wła- 
ścicielem Muzeum Narodowego? Podniosły się gło- 
sy, żeby było: własnością kraju i zostawało pod 
zarządem reprezentacy! krajowej, a nawet, żeby 
było własnością narodu. Komisya wszakże doszła 
do przekonania, iż dla nadziei niepewnej, czy Mu- 
zenm, jako własność kraju będzie się lepiej roz- 
wijało, nie należało, poświęcać pewności istnie- 
nia Muzeum. Wszak ono będąc własnością miasta 
i tak rozwijać się będzie, a własność gminy jest 
nienaruszalną w razie wszelkich wypadków, wła- 
gność zaś krajowa staje się przeciwnie własnością 
rządu. Tu sprawozdawcą daje przykład, że nie- 
gdyś miasto Kraków zlałoffandusze swoje i wła- 
ność swoją z funduszem krajowym, ajw następ- 
stwie rząd zabrał wszystko na swoją własność, 
Dopiere po usilnych staraniach rząd zwrócił ra- 
tusz, "Sukiennice, a nawet plantacye uważał za 
własne, dopiero oddał je miastu, kiedy rozchody 
na nie przenosiły dochody. Powstało także pyta- 
nie, czyby nie stworzyć z Muzeum instytucyi po- 
dobnej Akademii Umiejętności, ale i w takim ra- 
zie nadzór rządu jest nieunikniony. Zresztą, gdy- 


kursie na plan pomnika dla cara' Aleksandra II, 
którego przedstawia przytem jako nadzwyczajnego 
dobrodzieja Polaków! Risum teneatis! Potej apo- 
logii tak się odzywa antor do Polaków: „Nierwam, 
panowie, unicestwić świętą wielką Ruś, nie wam 
waśnić i rozdrabiać wielki naród rnsski, wobec 
którego jesteście tylko bezsilnemi liliputami, jakby 
komary wobee słonia, który nie czuje ich jadowi- 
tych ukąszeń. Ruś niebardzo uczuwa wasze kąsa- 
nie; ale łatwo stać się może, iż to ukąszenie na- 
koniec jej dokuczy, a wtedy ona zgniecie was 
wielką swoją dłonią.* Przed sądem redaktor Słowa 
odgrywał rolę niewinnego i potnlnego baranka, a 
teraz uczawa predylekcyę dla słonia i umieszcza 
artykuły tak wyzywające. Autor artykułu snać 
wbił sobie w głowę obraz słonia (Ruś), kąsanego 
przez komary (Polaków) tak silnie, że napisał cały 
ten artykuł, a zwłaszcza apologię dla cara Ale- 
ksandra II, niezgrabnie jak — słoń! Smiech wzbu- 
dza ta apologia, i dlatego nie może oburzać. 


Wiedeń 28 lutego. 
(271-3ze posiedźenie Izby poselskiej). 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godzinie 
11 min. 10. 

Od rządu:wniesiono. projekt o kredycie dodat- 
kowym do budżetu na rok bieżący, mianowicie do 
etatu ministerstwa oświecenia. , 

W dalszym ciągu ogólnej. dyskusyi budżetowej 
biera- dziś głos. pos. Menger, który po kilku 


polemicznych, uwągach przeciw pp. Klunowi i Oel- 
zowi, zwraca się przeciw systemowi podatkowemu, 
o;sczem rozwodzi: się bardzo szczegółowo, wciąga- 
jąc nawet Chiny i Japonią w:awoje poglądy. W. za- 
mián za te-ogromne podatki. rząd czyni różne o- 
bietnice chłopom i robotnikom, które, gdy klasy 
te ujrzą się zawiedzionemi w swych. nadziejach, 
sprowadzą .ruch agraryjng-goeyalistyezoy, którego 
ostrze zwróci się przeciw. wielkiej pogiadłości ziem- 
skiej. Mówca przechodzi do krytyki narodowościo- 
wej polityki rządu, co dó której powtarza zwykłe 
żale na uciemiężenie Niemców, a między innemi 
zarzuca prawicy, „że sama prowadzi politykę w du. 


niemiecki, który żądał odrębności dla Galicyi; pra- 
Wica bowiem już zaczyna wykluczać Galicyą i 
Dalmacyą zpod powszęchnych ustaw państwowych 


nowella szkolna). Mówca ubolewa, że ze strony 


niemieckiej tylko stan Średni broni interesów nie- 
mieckich, skoro szlachta niemiecka w, Czechach 
przechodzi do. Czechów, opuszczając swój naród i 
swoją narodowość. A nietylko szlachta w Czechach, 
lecz, i potomkowie dynastów południowo - niemie- 
ckich, mimo że krew niemiecka w ich żyłach pły- 
nie, walczą razem z Słowianami przeciw własnej 
braci. (Grzmiące ‘oklaski i okrzyki ma lewicy i 
ma galeryt. Prezes wzywa galeryą, aby zachowy- 
wała się spokojnie. Z lewicy krzyczą: myśmy kla- 
skali! i na nowo klaskać zaczynają.) Mówca za- 
powiada pomstę za to odstępstwo od swego na- 
rodu, stawiając tutaj wyrażnie Polaków jako 
wzór w spełnianiu obowiążków narodowych. Mów- 
ca zaleca swojemu stronnictwu nie zużywać sił do 
nieużytecznej walki przeciw rządowi, lecz krzewić 
AYO? ideę narodową. (Grzmiące oklaski z le- 
wicy). 

Do głosu zapisał się jeszcze za budżetem poseł 
Tonner. 

Poseł Matusz oświadćża, że prawica głosuje 
za budżetem, bo sytuacya ekonomiczna za rządu 
teraźniejszego rzeczywiście się poprawia, acz zwolna, 
a nadto dlatego, że rząd .okaznje chęci uczynienia 
zadość prawom autonomii i narodów. Poczem po- 
święca największą część mowy polemice z mow- 
cami z lewicy. Parlamentaryzmu dzisiejszego także 
nie uważa za ideał, ale stworzyła go właśnie le- 
wića, podczas gdy prawica zmierza do tego, aby 
ptah py wiernym odblaskiem Austryi i jej 

nfigiracyi:” Szlachta hiemiecka łączy się z! pra- 
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/ to należało im ustąpić i dać Muzeum nazwę: Ga: 
_ lerya obrazów i Muzeum narodowe. Gdyby tego 


` nym i bieżącym rozwoju, w oddziale malarstwa, 


. do sztuki zbliżone. 


14/7 dlksd ELA LT ALON A 
a AA AA 


A 
| 


ELSPA 


R. m. Bobrzyński nie widzi potrzeby zmiany 
stylizacyj, wszakże kiedy się mówi Muzeum, to 
się rozumie jego zarząd. Wyłączeniu kopij w na- 
wiasie, jest przeciwny; Muzeńm nie ma oeta We 
rania artystów, jak Towarzystwo Przyjatiół sztak 
pięknych, a o artystach przypidźczać nie można, 
by dróg moralnego nacisku używali na komitet. | 
Taki dodatek czyniłby ujmę poważnemu statitowi. 

R m. Friedlein obstaje przy poprawce. 

Sprawozdawca odpowiadając r. m. Retinge- 
rowi, mówi, że lepiej, jeżeli brzmienie paragrafu 
nie będzie stylistyczne, jeżeli tak wogóle jest, niż 
żeby było nieloiczne, boć przecie o zarządzie je- 
szcze mowy nie było. R. m. Friedleinowi wodpo- 
wiada jego własnemi słowy: W Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych nie wołno ktipoWać kopij, a prze- 
cież kupują — na cóż więt przydałby się tutaj taki 
argument? Ale wobec mężów, jacy tworzyć będą 
komitet, niepodobna przypuścić, aby stało się to, 
co r. m. Friedlein przypuszcza, t. j. aby było ża 
dažo kopij w Muzeum. Wykluczyć kopij wogóle 
niepodobna. Arcydzieła kupowane być nie mogą! 
za grube sumy, ale mogą być przedstawióne Ww do- 
brej kopii. Komitet odpowie zanfanid. 

W głosowaniu przyjęto $. $ w brzmieniu ko- 
paid a upadły poprawki b tn. Retingera i Frie- 

eina. 


“by były widoki lepszego rozwijania się Muzeum 
w takiej formie, to można mu ją nadać w każdej | 
- chwili. Gminie nie chodzi o zagarnięcie Muzeum, 
lecz o opiekę nad niem, i dlątego zakres działą. 
mia przelany na komitet. Muzeum jest publiczne, 

' tak przez organizacyę zarządu, jak przez posta- 
nowienie, iż ma być otwartem dla publiczności ; 
będzie ono mieć odrębne fundusze, które na inne 
cele użyte być nie mogą. Również Mnzeum mieć 
będzie swój własny, od gminy niezawisły zarząd, 
a z gminy będzie w nim tylko prezydent i wice- 
prezydent, oraz trzech delegowanych radców na 
19 członków. komitetu. W statucie można y czy- 
nić poprawki i wnioski bez końca, bo statnt obej- 
muje tylko postanowienia, dotyczące stosunku Mu- 
zenm do gminy, zakresu jego działania wogóle, 
jego funduszów i organizacyi zarządu. Resztę zaś 
szczegółów rozwinie regulamin komitetu. Sprawo- 
zdawca prosi zarazem Rądę o bezzwłoczny wybór 
trzech delegatów do komitetu Muzeum, ponieważ 
przygotowawcze czynności do otwarcia Muzeum 
sa rozliczne, a należy je bezwzględnie otworzyć 
AA uroczystym obchodem -Odsieczy Wiedeń- 
skiej, 

R. m. Retinger oświadcza, iż Siemiradzki 
nie myślał jedynie o galeryi obrazów, co słyszał 
z własnych ust jego, przeciwnie obecny zakres 
Muzeum zgadza się z jego istotnem życzeniem. 

- R. m. Zaremba mniema, że Muzeum, oprócz 
malarstwa, rzeżby i architektury, powinno obej- 
mować i inne dzieła sztuki drobnej (kleine Kunst), 
powinno obejmować przemysł artystyczny, który 
w wewnętrznych oznakach jest także cechą cywi- 
Jizacyi. Być może, że artyści w swojej drażliwo- 
ści chcieli mieć w Muzenm tylko galeryę obrazów, 


Następnie prżyjęto bez dyskusyi: 

$. 4 Wyłączone są z Muzeum wykopaliska przed- 
miotów przedhistorycznych, oraz pamiątki niema- 
jące charakteru sztuki — i 

$. 5. Muzeum może nabywać znakomite okazy 
sztuki obcej oraz publikacye pomnikowej wagi 
z dziedziny sztuki. 


działa nie przyjęto, względem którego postawi po- 
prawkę do $. 2, to Muzeum będzie uboższe o ten 
' rodzaj sztuki. 
Po zamknięciu ogólnej rozprawy, sprawozdaw- 
ca odczytuje: ć 
" $. 1. Gmina m. Krakowa zakłada na wieczne 
czasy w Krakowie Muzeum Narodowe sztuki. — 
Rada przyjmuje go: bez dyskusji. 
- Dalej przedkłada sprawozdawca: 
$. 2. Celem Muzeum będzie przedstawić na ze- 
_branych okazach sztukę w Polsce w całym jej bi- 
,storycznym i bieżącym rozwoju w oddziale ma- 
larstwa (łącznie z rysunkiem) rzeżby i archite- 
ktury. 
iDo paragrafu tego wnosi r. m. Zaremba na- 
stępną' poprawkę: $. 2. będzie brzmiał: Celem 
Muzeum będzie zbieranie okazów, któreby przed- 
stawiały sztukę w Polsce w całym jej historycz- 


mować do Muzeum przedmioty sztuki na pewien 


rzeżby i architektury, oraz drobnych przedmiotów 
aztaki, jakoto: klejaotów, bronzów, przedmiotów 
z kości słoniowej, gobelin! itd., o charakterze ar- 
tystycznym i pamiątkowym. 

„..R.m. Friedlein pyta, dlaczego opuszczono 
rytownictwo? Pod względem darów, najwięcej można 
liczyć na sztychy, żąda więc pomieszczenia ryto- 
wnictwa w $. 2. 

R. m. Bobrzyński ubolewa, że taki znawca 

w tej gałęzi, jak r. m. Zaremba nie wział udzia- 

_ łu w obradach komisyi. Te wszystkie myśli poru- 
szano już w komisyi. Od tego paragrafa oddzielono 
tylko przedmioty, nie mające charakteru sztuki, 
jak n. p.grzywa konia, na którym walczył Leszek 
‘Czarny, kawałek drzewa pod którem spoczywał itd., 
a umieszczono wszystkie wogóle przedmioty ma- 
jące charakter sztuki. Nie można było ich po 
szczególe wymieniać, bo naliczonoby kilkadziesiąt 
gatunków, ujęto je tylko w główne działy. Na 
podstawie tego statutu komitet określi dopiero 
szczegóły. EQ 

R. m. Majer nie zgadza się z wyrazem „zbie- 
ranie“ w poprawce r. m. Zaremby. Zbieranie bo- 
wiem przedmiotów sztuki jest środkiem a przed- 
stawienie celem. Co do brzmienia paragrafa idu- 
cha jego zgadza się z r. m. Bobrzyńskim, a ra- 
dzi dodać w paragrafie po wyrazie „z rysunkiem* — 
i rytownictwem. : 

R. m. hr. Potoeki: Idąc zupełnie za myślą 
przewodnią komisyi, sądzę, że pogodzę wszystkie 
poprawki, wnosząc następną stylizacyę $. 2: Ce- 
lem Mnzenm będzie przedstawić na zebranych o- 
‘kazach sztukę w Polsce w całym jej historycznym 
i bieżącym rozwoju. j 

R. m. Retinger czyni rezolucyą, by na końcu 
takiej stylizacyi położyć nzupełnienie : w najszer- 
szem znaczeniu tego wyrazu. 

R. m. Kopff zaleca, aby w razie utrzymania 
Bię stylizacyi tego paragrafu według wniosku ko- 
misyi dodać na końcu wyraz: „i tym podobne'— 
albo też przyjąć wniosek r. m. kr. Potockiego. 

. m. Friedlein obstaje przy swojej niewin- 
nej poprawce i pragnie, aby w tem Muzeum były 
tylko dzieła sztaki, kiedy tymczasem w razie przy- 
jęcia takiego rozszerzenia, jakie proponuje r. m. 
Zaremba stałoby się coś wręcz przeciwnego i do 
Muzeum. dostawałyby się przedmioty, nie bardzo 


czności. 

$ 8. Fundusze utrzymania i powiększania Mu- 
zeum narodowego składają się: a) z ay coro- 
cznie na ten cel przez gminę miasta Krakowa 
przeznaczyć się mającej; b) z zapomogi krajowej 
i państwowej; c) z darów i zapisów; d) z docho- 
dów z opłat za wstęp do Muzenm. 

"89. Fundusze Muzeum narodowego administro- 
wane będą przez gminę miasta Krakowa odrębnie 
od innych funduszów. 

$ 10. Zarząd Mnzeum Narodowego sprawuje ko- 
mitet i dyrektor. 

R. m. Hoszowski wnosi poprawkę, zmienia- 
jącą brzmienie paragrafa w następny sposób: Za- 
rząd Muzeum Narodowego sprawuje komitet przez 
dyrektora. 

Sprawozdawca wyjaśnia, że należy tu mieć 
na względzie, czy dyrektor ma być tylko urzędni- 
kiem, czy też ma mieć szerszy zakres działania. 
Bezsprzecznie w takich Muzeach dyrektor gra wiel- 
ką rolę i nie jest wyłącznie urzędnikiem, wyko- 
nawcą woli komitetu, czego pragnie r. m. Hoszow- 
ski. Kolizyj między dyrektorem a komitetem nie 
będzie, bo zapobiegają temu dalsze $$ statutu. 

Poprawka r. m. Hoszowskiego upada. 

. $ 11. Do komitetu wchodzą: 1) prezydent mia- 
sta i pierwszy wiceprezydent, 2) prezes Akademii 
umiejętności w Krakowie, 3) dyrektor szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie, 4) konserwator zabytków 
pomnikowych w Krakowie, 5) przewodniczący ko- 
misyi historyi sztuki w Akademii umiejętności, 6) 
profespr archeologii, 7) profesor historyi sztuki, 8) 
prezes lub delegat Towarzystwa sztuk pięknych 
w Krakowie, 9) prezes lub delegat Towarzystwa 
sztuk pięknych we Lwowie, 10) trzech radców miej- 
skich delegowanych przez Radę, 11) trzej mala: 
rze, dwaj rzeżbiarze i jeden architekt, 

R. m. Zaremba dziwi się stopniowaniu ustę- 
pu 11) który wprowadza do komitetu 3 malarzy, 
2 rzeżbiarzy, a tylko 1 architekta. Spodziewą się, 
że Rada zrobi tę koncesyę i zgodzi się na 2 archi- 
tektów. 7 

R. m. Bobrzyński wyjaśnia, że takie sto- 


pniowanie jest wyrazem zakresu działania Muze- 


R. m. Zaremba wykazuje właściwość swego 
wyrażenia: „zbierać ;* — odpowiada r. m. Friedlei- 
nowi, że komitet będzie czuwał, by do Muzenm 
dostawały się tylko godne przedmioty, wreszcie 
odstępuje od swego wniosku w tym jedynie razie, 
jeżeli wniosek r. m. hr. Potockiego przyjętym zo- 
stanie. 

Sprawozdawca zgadza się na wniosek r. m. 
hr. Potockiego, gdyż odpowiada on myśli głównej 
i przewodniej komisyi. Polemizuje następnie z r. m. 
Zarembą i prosi, ażeby ograniczać się z wnosze- 
niem poprawek i zostawić coš komitetowi. 

R. m. Retinger odstępuje od swej rezolucyi. 

W głosówania przyjmuje Rada jednogłośnie sty- 
lizacyę $. 2 według wniosku r. m. hr. Potockiego. 

, Przystąpiono do $. 3, który brzmi: Dla osiągnię- 
cią tego celu starać się będzie Muzeum o nabycie 
dzieł sztuki oryginalnych, wykazujących koleje jej 
rozwoju w Polsce; o ile zaś nabycie oryginałów 
„okaże się rzeczą niemożebną, zastąpi je Muzeum 
. 28 pomocą kopij, odlewów, modelów i rysunków. 

R. m. Retinger wnosi poprawkę stylistyczną, 
w której żąda przedewszystkiem, aby zamiast Mu- 
zenm powiedzieć „Zarząd Mnzeum.* 

R. m. Friedlein zgadza się ną odlewy, mo- 
dele i rysunki, sle obawia się kopij obrazów. Sta- 
tut Tow. przyjaciół sztuk pięknych nie pozwala 
ną kupowanie kopij, a jednak prześliźnie się nie- 
jedna kopia i dyrekcya ulegnie naciskowi ze stro- 
ny malarza. Tutaj będzie się dziać taksamo. Może 
dojść do tego, że za wiele kopij będzie wywoły- 
wać niesmak — dlatego należy w nawiasie dodać : 
z wyjątkiem kopij. 

R. m. Zoll robi uwagę, że w następstwie wnio- 
Szu r. m. Retingera należy przy końcu wypuścić 
wyraz „Muzeum.“ 


ustępie 1) powiedziano, że przewodniczącym ko- 
mitetu jest prezydent, a zastępcą jego Iszy wice- 
prezydent, oraz aby przy ust. 6).i 7) dodać: „w 

niwersytecie Jagiellońskim“. WA 
R. m. Bobrzyński sprzeciwia się, aby Iszy 
wiceprezydent był zastępcą przewodniczącego i 
żąda, aby wybór zastępcy przewodniczącego po- 


zostawić komitetowi. 

„R. m. Zoll oświadcza się za zastępstwem Igo 
wiceprezydenta. 

R. m. Majer sprzeciwia się r. m. Zollowi, po- 
wołując się na Radę szkoloą okręgową, gdzie prze- 
wodniezącym jest prezydent, a zastępcą właśnie 
mówiący. 

R. m. Oettinger popiera r. m. Bobrzyńskie- 
go. Byłoby w interesie Muzeum, aby przewodni- 
czącego zastępował mąż obeznany z rzeczami 
sztuki. 

R. m. Warschaner popiera swój wniosek. 
Muzeum to instytucya gminna, zatem prezydento- 
wi i Imu wiceprezydentowi należy się przewo- 
dnietwo. 

R. m. Bobrzyński wyjaśnia, że będzie_to in- 
stytucya de jure gminna, a de facto narodowa. 
Wszyscyby żle przyjęli, gdyby gmina narzucała 
wiceprezydenta. Komitet potrzebuje zastępcy ob- 
znajomionego ze sztnką, a będzie odbywał posie- 
dzenia co tydzień, nawet częściej, do czego pre- 
zydent czasu niema. Może się zdarzyć, że I wice- 
prezydent nie będzie szczególnym znawcą na polu 
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|nakazuje. Powołanie się na Radę szkolną jest nie- 


rzyć, i jak się to dzieje w innych muzeach, przyj-|- 


gri 


ÓŻAS x Soboty $ Marca 1888. 


AE REY ie jego pizewo-|o niéj zapomni, znajduje się pomiędzy tymi, któ- : iai i A 

sztaki, niewłaściwe więc będzie jego p s.l orm dania ślę p (Praotaś wi pra Kronika miejscowa i zagraniczna. 
m nasionach jy w üst. 1)|wicy). Mogę was zapewnić, że wiadomo mi z 080- Kraków 2 marca. 

En Oh a i i ek een A Ti A. bistego dożriadce nia iż w dwa czy trzech w aabokśństwo kaletae odci AO 

zydent. Most dzinach damy wyrażały się z oburzeniem, o tćj| Doroczne |; zy 


5. tajski szkole, a na moje zdziwienie i zapytacie, Coby |g. p, cesarza Franciszka odprawionem zostało dzisiaj 

i Sprawozdawca: Na mocy ZAB a: miały przeciw zakładaniu szkoły Frrwatadj u wła- rano 0 godz, 10ej. Celebrował X. biskup Dunajewski 

p yra prezydent prrowodnioto eum, jako bę. |soych funduszów, pokazało się, że mówiono im, | w asystencyi duchowieństwa, Na nabożeństwie znaj. 

A jego „pastępcą w koo zaa dent tioże liż to śzkóła publiczna z funduszów gminnych (We-|qowały się reprezentacye władz rządowych, cywil- 

Raki masci date iydimatibe dzie ko- |sołość). I z oczyma w ziemię siedzieli panowie MĘ-|nych, wojskowych, autonomicznych i liczna publi- 
RISE Dla Faa inaa A Al opt wiceprezydenta żowie tych dam, gdym pomógł prawdzie wydobyć cZNoŚĆ. 


nie może być obrażającem, bo statut miejski tak delikatne i żywe u dam poczucie prawa i słuszno- | na ręce prezydenta miasta Dra Weigla p. Tarnan, 


A A i kło, że przeciw temu niema nie do nadmie- a Magistratu, kwotę 5 złr. 3 0o., wyjętą z pu- 


ską, nie miejską i Gdyby się obrażali | nie EAR i : Ś : 

o Komitetowi. hi nato znieniać statut, do, Całkiem zgodiić z usposobieniem, którego z o- tMseistrału na ten corm amie RY NDN, 
czego potrzebna uchwała Sejmu, Rad państwa i|każyi tej szkoły pos. Carneri złożył dowód, mówił no na ks, kasy Oszosęan. uv. won. RA 
sankcya mothatsza. Przyjąć więc trzeba, jak po- Szanowny mowca tenże o prawach i swobodach| — Na weteranów wojska polskiego > r. 1851 
statawia statut miejski. 

R. m. Kopff pópiera r. m. Bobrzyńskiego i 
wnosi, aby dodać na końcu $: przewodniczący 
| prezydent, a zastępcę wybiera komitet, 

głosowaniu przyjmuje Rada wniosek r. „m. 
Zaremby, aby do Komitetu powołano 2-ch archite- 
tów; przyjmuje również poprawki t, m. War- 
schauera: 1) aby wyrazić, iż przewodniczącym ko- 
mitetu jest prózydent miasta, a jego zastępcą 
I wiceprezydent; 2) aby dodać: przy ustępie 6) i 
1). „w Uniwersytecie Jagiellońskim." 

Na przyjęcin tego paragrafu przerwano obrady 
nad dalszemi paragrafami statutu Muzeum naro- 
dowego izamknięto posiedzenie jawne, a przystą- 
piono do tajnego, 


i wolności. Nie wiem, traf-li to, czy z tmysła się|ski 5 złr., Niedźwiedźki Š złr., Bronisław Skarżyń- 
stało, że Deutsche Złą w paneśiryki a tę „mi ( akliń- 
prostowała „piata i śwobodyś na ¿prawo i wol- |ski dochód z balu danego na weteranów z r. 1831 
ność,” Słyszałeńm mowcę i czytam w stenogramie:|w Jagielnicy 43 ste., Piotr Michalczewski rocz. skl, 
„prawa i swobody.“ Te zaś są średniowiecznem|2 złr., Franciszek Boroński 4 złr., Wład. Glixelli 
kontrastem nowożytaych pojęć o prawie i wolno- 
ści; są-to przywileje, są_to wyłączne prawa wo- 
bec bezprawności i niewoli helotów i niemieckich 
pfaklbiirgerów, które nadają owym prawom wyłą- 
cznym jeszcze trochę pieprzyku. Tych-to praw i 
swobód żałuje poseł Carneri; tych ptaw i swobód 
żąda dla 8 milióńów Niemców, .4 bezprawności i 
niewoli dla 14tn milionów nie-Niemeów. (Huczne 
brawo!) A jeśli nie tak, to czemże ma być ta aż 
do pizesytu powtarzana „Anstrya z warunkami 
żywotności” ? — Cóż chcecie począć z temi 14 mi- 
lionami nie-Niemców? — Dziś, za rządu; który 
dżień w dzień i có godzinę przeklin cie i wyszy- 
dzącie, inacie trży czwarte wszystkich wysokich i 
wpływowych posad w swym ręki, a ztąd, cho- 
ciaż nie macie większości w parlamencie, macie je- 
dnak kierownictwo spraw publicznych i przodo- 
wnietwo. Macie wyższość duchową, którą przecież 
uznajemy i przeciw której się nie bnatujemy. Ma- 
cie swój język w urzędach centralnych, n dworu, 
w parlamencie i w armii. Macie większą siłę po- 
datkową; macie przed nami wszystko, v czem tyl- 
ko pomyśleć można. Czegóż jeszcze chcecie? = 
Czyż zdaje się wam na prawdę, iżbyście pod ja- 
kimbądź na raadon kopiować mogh SZa- 
A ; ` lony zamysł gwałtownego wynarodowienia 14 mi- 
Zanim przystąpię do tego, co jako wierny prze- lionów gieNiemotw, doszłych już do zupełnej świa- 
taryan, kan formy plametre wę ma apo pary AE jaa te 
> OE *|rodowości, choć plam nie pow - 
czą od nudnych może fikcyj, uważam ża prawdzi- | złem stuleciu wielkiemu EE gdy małe na- 
we l poważne zadanie rozpraw budżetowych; za- rody były jeszcze pogrążone w apatyiP | 
stan raaszy. pod względem ckonomiomym 1 ze |, posel Garneri pozwolił sobię wyprowadzić na 
Teea ATEN Jen na inicbe ml nórmie | aem 4 jak on ikask Frzemyslawowi Otkurowi 
jax nien już, oremi ERA i sA z prze” | dyalogować z hr. Taaffem (wesołość), tak ja wy- 
niej. 6 do ay” R alkice niyldych 4 nt otwosiych obrażam sobie, że wielki filantrop Józef II, lz 
nie dać sobie pozoru, jakobym na nie si ę zga- bene gdyby zechciał zapuszczać się w pogawędkę 
dzał, , z pom men A asa Ś 
Pierwszy z nich, posnjcy z syyjkij psia |zSyna, Woron! zacbwalć z bi, ekoro za. pa 
aer aaz reje akta: a dka dowe, chcesz dokoni tego, co mnie nie powiodło 
a > A Sebo a zdnówie dtii Sn się mimo e o gon rządów sang 
będą to głębokie poglądy na stan rzeczy w pań- dzierżczych (brawo! æ prawicy), i } a b 
tnie, Po takiej at takioh zapowiedni wola |wiąsść noś, Moglob Bartolomeo „Garneri, 
wolnej od zabarnanie w Aa zaa ae Grał, ore olo, | ros »rzłsaaa, Ae 
którego mowca należy, jednak bądź co bądż wa-|/ednostka asymilaje się z Męekosha: ROA a 8 
żnej. Z laje mi się atoli, że daję wyraz wrażeniu większości 14-milionowej nie ie pó eli ers 
powszechnemu, mówią RAPA oczekiwania takie | 120W z dziadów pradziadów. kia z pól e Si 
z grantu zawiodły. (Brawo! z prawicy. Oho! z le- a paki Oaa si oA PUUOJOWISE 
wicy). Jeśli filozoficzne umysły nie mogą zdobyć spo: kad, AL. s E i RT 
się na nie, coby więcej zgadzało się z rzeczywi- o takich ck omonta Tis , Które a n h 
stością i coby posiadało więcej siły przekonywa- podburzają i o di: a o nie ano yć rane 
jącej przeciw rządowi tereżniejszemu i jego kie-| 02 Seryo, PRA kie Jaz: dzie Ga na 
rownikowi nad to, co powiedziano w mowie posła | aszezenia samochwa za i powiada, i op a 
Carnerego, wtedy działalność ministerstwa będzie B WARE Swoją R 4 powagą moralną. i 
słuszniejsza, wtedy stanowisko jego bzdzie silaiej- |12 Boga, panowie, niechże to „inni A wan, pome 
sze, wtedy stan rzeczy w państwie będzie więcej |dz4, a nie mówcież SU A (] Gi BA ą 
zadawalniający i uspokajający, niżbym sam śmia! |enoty i zalety, których co o siebie a Be 
był przypuścić. ( Wesołość na prawicy). Bo i cze- ch palić, cznć, ani stwierdzać nie może. Wy ajo 
góż to mowca ów nie dodał wczoraj do wywo-|mi się to tak, jak gdyby dziewczynka „podłotek 
dów swych zprzed dwu lat, które zakończył był | mówiła o sobie: imponuję swoją obyczajnością i 
sensacyjnym okrzykiem : „Biedna Austryo!* Jego | niewinnością. O takiej dziewczynce nie miałbym 
nie zdaje się zaciekawiać przebieg rozwoju eko- osobliwszego wyobrażenia. ARE A pomo 
nomicznego; jemu, jak się zdaje, wydaje się, że waż już mówiono o wielkiej powa z a dy nej, 
od dwóch lat w Austryi nie zaszło nie prócz je-|Pytam was, panowie, i wzywam, odpowiedżcie mi: 
gdzie, kiedy i z jakiej to okoliczności lewica w o- 


dnego wielkiego, pożałowania godnego i oburza- : : ZEE ; 
j i 3 je- |statnich dwu latach dowiodła tej wielkiej powagi 
146080 wydarzenia, prócz pozwolenie danego bie moralnej? Czy może wśród obrad nad podatkiem 


dnej czeskiej ludności robotniczej w jednem z przed- Ą z - 5 

mieki wiedeński, by w kolo prymat niray: |Ertowym, gdy mio ronlooiala À ma „wyso 
j ieci y I 

Wa. A fundgizów PRZY nych Aaipeiomswyi i głosowała przeciw rozszerzeniu i zdemokratyzo- 


ili jści j iemieckiego mniej 

e aa aa a Er A z aen ie waniu ordynacyi wyborczej? Czy może wtedy, | emaliowany smok i RA pon ruas: 
Albowiem, panowie, mimo tej szkoły robotnicy ci|gdy poświęciła wielką zasadę wolności przemy-| __ Skandal w teatrze. Teatr w Lille w Belgii 
będą Niemcami jeśli pozostaną w Wiedniu, a bez|słowej? Czy może Świeżo, gdy ujmowała się za|py? w d. 19 lutego, jak donosi Ind. belge wido- 
tej szkoły pozostaną Czechami, jeśli powrócą do | Prawem sprzedaży dwu dzienników, a nie zdoby- wnią gwałtownych scen. Dyrektor, który każdego 
kraju rodzinnego. Cała ta sprawa jest więc bar-|ła Się na odwagę, żeby stawić wniosek o zrefor- poniedziałku starał się zwabiać specyalną publi- 
dzo małego ERAGZANIA Możnaby powątpiewać, czy | mowanie całej ustawy drukowej? Albo czy teraz, | czność dramatami, w których mieszczą się slluzye 
szkoła ta jest potrzebną ; ale najelementarniej- gdy wystąpiła z niesłychanem twierdzeniem, że religijne i polityczne, wyszukał z epoki terroryzmu 
sze pojęcie prawa i wolności przemawia za tem | WYSzła na jaw niesłychana korupcya? W któ-| dramat przez Boulet de Momeel p. t. „Ofiara kla- 
że pozwolenie takie w państwie opartem na pra- rymże z tych faktów jest ta wielka powaga mo- sztornego więzienia czyli odsłonięte tajemnice kla- 
wie dane być musi. (Brawo! z ław czeskich). Opo- | talna? i  ;ę.|zztorów." Stadonci wydziałów katolickich, którzy kilka 
zycya zaś nasza doszła już do tego stopnia za.| Co Się tyczy tego punkta ostatniego, owej nie-|dni wprzód przysłuchiwali się "nne sztuco łego samo: 
parcia się wszelkich względów słuszności, że niema | słychanej korapcyi, proszę was zważyć: sto razy go rodzaju p. t. „Podpalacz czyli kurya aroy bisku- 
już ani jednego .pana na lewicy, któryby bez u-|i 0d blisko lat dziesięcin ustawicznie wam zarzu-|pia*, a której zakaz wkrótce PO aironnietwo 
przedzenia przyznał, że sprawa tej czeskiej szkoły | cano, żeście tolerowali i propagowali wichłactwo |klerykalne wyjednało, przygotowali na 19go lutego 
prywatnej nie jest inna, jak zakładanie szkół przez i czyniono was odpowiedzialnymi za jego następ- demonstracyę, Rozproszeni w sali, poczęli zaraz za 
niemiecki Schulverein, którego cześć i sławę le- stwa. i aii podniesieniom kortyny krzyczeć i gwizdać , podczas 
wica pieje jednym tchem wraz z oburzeniem| Ja zawsze byłem przeciw takiemu rozsze: gdy reszta publiczności dawala oklaski. Wkrótce 
na szkołę czeską. (Huczne brawo! z ław czeskich, | zarzutów na wszystkich, i razu pewnego jawnie| wrzawa doszła do zenitu; nastąpiły obelgi i czynne 
Głosy protestujące z lewicy). tu w Izbie przeciw temu wystąpiłem, bo poczytuję starcia, które z sali przeniosły się na kurytarze i 

Jakże smutnym przedstawia się ten brak wiel-|72 niesprawiedliwość obłędy i wy: ję je pownego |do foyer. Dzikie, gwałtowne POST. rozwinely, się 
kouuszności w porównaniu z założeniem polskiej | Okresu, pewnego prądu lub, jeśli Tt eznea i czg | delszoj kolei, bito się laskami i pięściami, wbi- 
szkoły ladowój na Batignoles pod Paryżem po r. Stanu, przypisywać stronnictwa polityeznemn i Czy. |jano sobię kapelusze na głowę, darto suknie, a kilka 
1831, Tam nie dla niewinnćj, pożytecznćj i gkrom-|ić je za nie odpowiedzialnem. (Brawo! z pra-|osób strącono ze schodów, i osoby te silnych dozna- 
néj ludności robotniczój, tam dla dzieci żołnierzy |Wicy). Ale przyznajcież, De iatis te Joeli wam |ły stłnozoń. Radca municypalny Pamélard, zapuśei? 
armii rewolucyjnéj (!?), których po części samych |krzywdę taką wyrządzano, łatwo to uniewinnić|się w kłótnię ze studentami; jeden z nich plunął 
trzeba było utrzymywać, dla których Francya mia- | wielkością złego i aa wielką liczbą |mn w twarz. Toraz wmieszała się i galerya do wal- 
ła przykrości i zatargi z rządami zagranicznemi, | winnych, nieukaraniem ich, podtrzymaniem wielu | kj, gwiżdżących odpędzano pięściami i kopaniem. Po- 
pozwolono szkołę tę założyć i wpływały na utrzy- | winnych na wpływowych stanowiskach i przy do- ||icya aresztowała 14 osób. Od ludzkiej pamięci nie 
manie jój francuskie także datki; a nie było Fran- stojeństwach. Wszystko to mogło posłużyć na Wy- |podobnego nie wydarzyło się w Lille. Aktorowie 
cuza, któryby małodnsżkie mówił o bezprawiu lub Koman a ga: kor An grali mari Mi scenie, jak gdyby p nie ak 
Ę aA s ; > -;; |Się zwraca ; TOZSZErZ ubliczność nie rozumiała ani słowa z całej 
niebczpieczeństwie. (Brawo ! z prawicy), Tem mnićj wszystkich. Ale cóż was nniewinnia, gdy oskar- REM 5 i 
żonie takie rzucacie dziš na prawicę dla jednego — Oryginalne łoże wysłanem zostało w tych 


znalazł się Francuz, lub namer PA filozoficzny 
(wesołość na ławach czeskich), któryby w sprawie nieszczęśliwego, który zapoznał swą godność po- | dniach z Paryża na Liverpool do Kalkutty, dla je- 
selską i przez rodaków swych natychmiast nieli- 


tak drobnćj, tak i dla nadużywał był ka 
s alona i o cba amo me pea bai l sdryony ja pupa ok 
(Huczne brawo! z prawicy). A przy tem mówca Sy : } 80y nie byo Jeszćze an ak 

| si prawicy. Gdyby poseł Carneri był przypomniał 
popadł w zachwyt i zaintonował hymn pochwalny sobie katastrofę z roku 1860, która skończyła się 
samobójstwem dwóch najwyższych dostojników, 


na pudziwienia godną jedność panującą w Wie- 
dniu co do protestów przeciw tój szkole prywa frazes o niebywałej, niesłychanej kornpeyi byłby 
mu może zatrzymał się w gardle. (D. n.) 


nisław Zamoyski 20 złr., Hieronim Salomoński rocz. 
skł. 2 złr., Alojzy Henryk Teleżyński póle. skł. 1 złr., 
Antonina Zubrzycka 5 złr. 

— Śmierć z głodn. Dzisiaj rańo zakończył ży- 
cie w tkutku wygłodzeńia wyrobnik, który się miał 
nazywać Jan Szczurek; lat liczyć mógł przeszło 40, 
a którego miejsse pochodzenia niewiadome. Zwłoki 
jego odwieziono do kliniki. 

— Mogiła Wandy. Konwent XX, Qystersów w Mo- 
gile, pragnąc, aby mogiła Wandy pozostawała pod 
dozorem władzy, która ją śtuteóznie od możebnego 
uakodaciii ochronić zdoła, oddała takową na wła- 
sność Rady powiatowej krakowskiej, a względnie 
powiatu krakowskiego. Celem należytego wykona: 
nia opieki, ustanowiła Rada powiatowa komitet, 
którego składu prezes Wydziału p. Alfred Miliesu: 
zaprosił JE. p. Pawła Popiela, p. dyrektora Matejkę , 
p. Stanisława Badeniego, X. Andrzeja Kronenber= 
gera, przeora XX. Cystersów, i p. Władysława Ko- 
łodziejczyka włościanina z Mogiły. Stała opieka Ra- 


Na posiedzenin tajnem Rada przystąpić miała 
do wyhoru delegata do Rady szkolnej krajowej 
w miejsce p. M. Studzińskiego, dotychczasowego 
delegata, którego trzechletni mandat już upłynął. 
Rada wszakże, po wysłachaniu sprawozdaniś, zwró- 
ciła tę sprawę Sekcyi szkolnej ż weżwaniem, aby 
na najbliższem posiedzehiń wnioski swe ponownie 
przedstawiła, 

Koniec posiedzenia o godz. 81/, wieczorem. 


TEDE PEC E E R A ES 
Mowa posła Hausnera 


dnia 28 lutego. 


wchodzące, dają najlepszą nadzieję, ża ta cenna i 
starożytna pamiątka od grożącego jej dawniej u- 
szkodzenia zachowaną zostanie. 

— We Lwowie odbyło się w niedzielę u hr. Wto- 
dzimierzów Dzieduszyckich przedstawienie ama- 
torskie, które się doskonale udało. Grano śliczną 
komedyę Al. Fredry p. t. „Dwie Blizny.* W przad- 
stawieniu tem wziął również udział Kazimierz hr. Bo r- 
kowski, znany ze swego pięknego taləntu drama- 
tycznego amator: - LIKU ed 

— Czytamy w Gazecie Lwowskiej: Hr. Al. Kru- 
kowiecki przesłał nara list obszerniejszy, w którym 
występując przeciw Gazecie Narodowej, zaprzeóza; 
jakoby w przemówieniu swojem na jednem z posie- 
dzeń Towarzystwa gospodarskiego wyraził się był 
o delezacyi polskiej w Wiedniu, „że nie czyta me- 
moryałów, które nie są połączone z prowizyą,* Hr. 
Krukowiecki w piśmie swem, którego w całości za- 
mieścić nie możemy, oświadcza, że przypisńne mu 
słowa są „czystym wymysłem“ dziennikarskiego śspra- 
wozdawcy. j 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Dobszeza w powiecie Brzeżańskim 100 
elr. zapomogi na wewnętrzne urządzenie cerkwi. 

— Jenerał kawaleryi hr. Karol WallImoden- 
Gainborn ostatni z swego rodu i jeden z najst r- 
szych jenerałów w Europie, zakończył życie w Pra- 
dze przeżywszy lat 91. Zmarły odbywał kampanie 
w r. 1818 i 1814, brał udział w r. 1848 w kampanii 


do Węgier, objął dowództwo dwóch brygad kawa- 
leryi po fmp. Bechtoldzie i stoczył po potyczce pod 
Czatad 9 sierpnia stanowczą bitwę pod Temeswą- 
rem. W r. 1858 przeszedł w stan spoczynku. Jene- 
ral Wallmoden ożeniony był z hr. Karoliną Zog 
Griinne Pinchart. 


— Franeuskie klejnoty koronne. Sprzedaż fran- 
cuskich klejnotów koronnych oznaczoną jest, jak 
donosi Gaulois, na koniec kwietnia. Wyjęte są 
z tego: „regent,* który kupiony został przez Filipa 
Orleańskiego od Wiliana Pitta, gubernatora w Ma- 
dras, za 3,375,000 fr.; tudzież oprawny w.r 1824 
pałasz x rękojeścią, wysadzoną brylantami wytwor- 
nej roboty jubilerskiej; brosza, wyszczególniają) się 
trójkątnemi szlifowanemi brylantami; tak zwane 
„Mazarins,“ ofiarowane przez m'nistra tegoż nazwi- 
ska królowi Ludwikowi XIV, które później zdobiły 
koronę Ludwika XV; zegarak, który Ludwikowi 
XIV bej algierski ofiarował; olbrzymi rubin, naj- 
większy z znanych rubinów; wreszcie przedziwnie 


ły, który ma być podobno arcydziełem, jest ze sre- 
bra. Baldachim podtrzymują cztóry figury kobiece 
ze spiżu, wielkości naturalnej i pomalowane, wedle 
wyraźnego rozkazu raji, zupełnie „wiernie naturze. * 


tnój. Panowie! Wyznajcież otwarcie, jak się to 
robi, jakiemi-to sposobami prowadzi się taką agi- 
tacyę i że niejeden, kto wczoraj nic o rzeczy nie 
wiedział, kto dziś jeszcze jój nie rozumie, a jutro 


narodowości europejskie, są prawdziwe. Wenecyan- 
ka mafperukę jasnozłotego koloru; Hiszpanka i Gre - 
czynka mają krucze sploty, a Paryżanka szatyno- 


się na jaw. (Wesołość i huczne brawo!) A wtedy] __ Na sprowadzenie zwłok Miekiewicz” złożył 


hiesiąć styczeń i lity r. b. w Wydsiałe III 
AE r ącej. Kwotę tę ur.ieszczo- 


naruszanych, niedochowywanych, nie zaś o prawie złożyli od 15go lutego do 1go marca pp.: Boznań- 


na tę mowę |ski 5 złe, 90 o, A. Kosecki 7 złe, Zygm. Jakliń- 


T złe., Dr Tomasz Mączka rooz. sk}, 3 złr., hr. Sta- 


dy powiatowej, jakoteż i osoby w skład komitetu _ 


włoskiej, przybył później z jenerałem Haynauem ` 


dnego z najbogatszych rajów indyjskich. Sprzęt ca-. 


Włosy tych bronzowych niewiąst, wyobrażających 


wy szynion. Za przyciśnienięm sprężyny pod wə- 


Trepar x p sa + 2. zi 


czw Mi 


- oyana. 


` się w pierwszych wiekach naszych dziejów, 
się bez wątpienia z energią ku nowszym czasom i 


_ Lony 


głowiem, odzywa się muzyka, wykonywująca utwo- 


ry Gounoda i Straussa. 


— Do koronacyi carskiej. Szlachta moskiewska 
aygnowała następujące sumy z tytułu koronacyi: 
5000 rs. na solniczkę i talerz, na którym podane 
będą Carowi chleb i sól; 15,000 rs. na przyozdo* 
bienie sali balowej; 8000 rs, na umeblowanie, a na 
bal sam 11,000 te. Zgromadzenie szlachty przezna- 
ożyło pierwotnie 40,000 rs. na uroczystości korona- 
cyjne. Tymczasem braknie jeszcze około 25,000 rs. i 
te zebrane być mają z dobrowolnych datków, lub roz- 
dzielone zostaną na nieruchomości szlachty moskiew= 
skiej. Chociaż prżeźnaczona na to sala około 4000 
osób pomieścić może, ma być na bal zaproszonych 
tylko 2700 osób. Czynią się już teraz kroki, aby 
(ara na bal zaprosić, Do masztarni carskiej około 
1200 masztalerzy sprowadzonych będzie do Moskwy. 
Przyima oni 2-miesięczną służbę. Zarząd dworski 
zaproponował w Moskwie rozmaitym właścicielom 
restauracyj, aby zakłady swo za wynagrodzeniem 
zamknęli. Kilka odmówiło, a między innymi wła- 
ściciel gospody „Loskutnoi,* któremu dzienne wy- 
nagrodzenie w sumie 1000 rs. wydawało się za ma- 
łem. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Mikordę, za kradzież odzieży; 
Stanislawa Czapika i Antoniego Czubę, za kradzież 
pieczywa; trzy osoby za pijaństwo. 

Wczoraj dwa psy z pod N. 17 przy ulicy Flo- 
ryańskiej, wypadłszy z sieni, pokąsały przechodzące 
słażące, które natychmiast Dr Rybczyński, lekarz 


iniejski, opatrzył, 


Repertuar teaśraimy. 
: W sobotę 8go: Jacuś, komedya w 4 aktach, 
Edw. Lubowskiego, po raz pierwszy. Benefis p. Woj- 
dałowicza. 
W niedzielę 4go: Kościuszko pod Ra- 
eławicami; po raz Bl-szy. 


— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Plęknych w Sukiennicach otwarta codziennie od gody, 
Tel do 4ej, prócz poniedzisłki. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 


— (Gabinet archeologiczny nniwerzytetn Ja- 
giellońskiego (Collegium majua) zwidzać można 6o- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, ćwiąt i foryj uni- 


wersyteckich. 


— Muzeum Techniczne-przemysłowse w gmachu Francl- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 


— Dnia Igo marca pochmurno, chwilami Śnieg, 
zadymka; term. od -|-2'0 spadł na —2:6 C. Baro- 
metr idzie w górę; o g. Tej rano d. Zso. stan jego 
był 7472 millim., term. —3°4 ©. — Wiatr półn. 


| — W sobotę 8go marca: ŚŚ. Kunegundy p. i Ty- 


Wiudomości ariysłybzne, tlioraokie 
. 4 naukowe. 


> Dr. Tadeusz Wojciechowski mianowany został 
profesorem historyi polskiej w uniwersytecie lwow- 
gkim, jak o tem wczoraj zamieściliśmy telegraficzną 
wiadomość. Ustanowienie katedry historyi polskiej 
na uniwersytecie lwowskim, jedno z dawnych a go- 
rących życzeń kraju, stało się zatem faktem doko- 


_nanym. Dr Wojciechowski zajmuje pomiędzy uczo- 


nymi naszymi wybitne miejsce. Główne dzieła jego 
są: Chrobacya (Kraków 1874) i Roczniki polskie 
(Kraków 1878). Obydwiema temi nawskróś orygi- 
nalnemi pracami przyczynił się Dr Wojciechowski 
dzielnie do/ rozwoju badań historycznych w Polsce. 


_ Chrobacya utorowała nowe zupełnie drogi w bada- 


niach nad pierwotnym ustrojem Połski; druga pra- 
ca rozjaśniła najzawilsze zagadki w krytyce na- 
szych źródeł średniowiecznych , kładąc silny fundament 
pod pracę badawczą nad pierwszemi wiekami na- 
szej historyi. Niepospolita bystrość krytyki, szczęśli- 
we pomysły, wiodące do ważnych odkryć nauko- 
wych i niezmordowana sumienność w badanin, oto 
główne cechy prac Wojciechowskiego. Mylny byłby 
jednak sąd o Wojciechowskim, gdyby go przyszło 
oprzeć wyłącznie na tych pracach, jakiemi się do- 
tychczas zasłużył nauce. Badacz ten należy do rzad- 
kich dziś w świecie naukowym postaci. Jeżeli ja- 
kaś kwestyą rozstrzygnie, już 'to wystarcza jego 
wewnętrznej potrzebie i siłą trzeba go niema! zmu- 
sió, żeby rzucił na papier rezultaty tej pracy ba- 
dawczej, Trudno zatem osądzić nawet niepospolity za- 
sób jego wiedzy i nauki z praco łoszonych dotychczas. 
Obecnie na stanowisku profesora historyi polskiej, 
Dr Wojciechowski pojmie niezawodnie głęboką spo- 
łeczną doniosłość tej katedry, a nie zasklepiając 
rzuci 


podawać będzie młodzieży lwowskiej zdrowe słowo 
o całokształcie polskiej” historyil W tej pięknej, 
zaszczytnej pracy niech mu towarzyszy serdeczne 


` nasze: Szczęść Boże! tktóremu cała społeczność 


polska przywtórzy gorąco. 


A 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 


Mraków 2 macca 


Biletów na przedstawienie amatorskie 
dostać będzie można począwszy od wtorku w ho- 


telm Saskim między 12—2 godziną. Wcześniejsze 
zamówienia nie będą uwzględniane. 


Figaro z wtorku piszę: „Pan Jan Arwin prze- 
słał nam z Krakowa list, w którym KALE mię nad, 
że nie uciekł się ani do stenografii, ani do żadnego 
innego nielegalnego spesvbu, aby dostać manuskry- 
pta Fedory i Romansu Paryskiego. Dostał je zu- 
pełnie prawidłowo, za opłatą, od p. Ericha, adwo- 
kata i ajenta wiedeńskiego, który je miał od p. 
Schelcher, a który znów otrzymał je od p. Aleksan- 
dra Roger. P. Arwin prosi nas, abyśmy położyli 
koniec posądzeniom, którym dać mogła powód na- 
szą druga wzmianka. Dajemy mu też i wobec jego 
współrodaków zupełne zadośćuczynienie, * 


Muzeum Austryackie zamierza w lecie ro- 
ku 1883 urządzić specyalną wystawę wyrobów bron- 
zowych. Wystawa ta ma na celu przedstawić dzie- 
jowy rozwój tej gałęzi sztuki, począwszy od najda-= 
wniejszych czasów aż do dni dzisiejszych pod wzglę: 
dem technicznym i artystycznym w charakterysty- 
cznych przykładach. Muzeum będzie się więc starać 
z jednej strony © przedstawienie formy stylu na 
tem polu w czasach przedhistorycznych i history- 


cznych, z drugiej zaś strony o przedstawienie ró-|; 


żnych rodzajów kompozycyi tego metalu i różnych 
systemów wyrobów lanych i kutych, i to w figu- 
rach, naczyniach, ozdobach itd. 

Muzeum ułożyło następujący program wystawy: 
1) Wyroby przedhistoryczne z Europy, Ameryki itd. 
2) Azya wschodnia. 3) Egipt. 4) Sztuka grecko- 
rzymska. 5) Bizancynm i kraje grecko-słowiańskie; 
(6) Sztuka mahometańska w Azyi, Afryce północnej, 
Sycylii i Hiszpanii. 7) Wieki średnie. 8) Renaissance. 


Zbytecznem-by było tłumaczyć artystom, przemy- 


słowcom i przyjaciołom sztuki znaczenie tej hi- 
storyczno-artystycznej wystawy, która w kołach in- 
teresowanych obudzi zapewne wielkie zajęcie. 


Sprawy sądowe. 
Rozprawa apelacyjna w procesie o obrazę czci. 

Trybunał: przewodniczący radca Szpor, assy- 
denci pp. Nowak, Haleczko, Jendl; protoko- 
lant p. Krujdzielski. Zastępca oskarżyciela Dr 
K. Mochnacki. Oskarżony Dr Leon Eiben- 
schiitz. i 

W. znanym procesie wytoczonym przez p. Ma- 
tejkę przeciw Drowi Eibenschtitzowi o obrazę czci 
popełnioną przez tegoż ostatniego użyciem obelży- 
wego wyrazu w miejscu publicznem t. j. w kan- 
torze Arona Eibenschiitzą — skazany w pierwszej 
ivstancyi (Dr Bibenschittz) na karę 10 dni aresztu, 
względnie 150 złr. kary; wniósł zażalenie niewa- 
żności, wskutek czego odbyła się dzisiaj w sądzie 
krajowym karnym rozprawa apellacyjna. 

Po odczytanin protokółu i wyroku z rozprawy 
w instancyi pierwszej, zabiera głos oskarżony pro- 
testnjac, jakoby chciał obrazić p. Matejkę i argu- 
mentając w „sposób znany już czytelnikom z roz- 
prawy pierwszej. 

Dr Mochnaeki żąda ukarania oskarżonego 
w sposób jaknajsurowszy, obelga bowiem przez te- 
goż ponełniona nie jest ezynem izolowanym; 
w związku z nią pozostaje protest żydów umie- 
szczony w miejscowych gazetach po mowie inau- 
guracyjnej Matejki, w którym zarzucają podpisani, 
między tymi Dr. Eibenschtitz, że dyrektor Szkoły 
Sztuk Pięknych „sieje ziarno niezgody między swy- 
mi uczniami, kazi młode umysły*. Protest ten na- 
daje treść wyrazowi użytemu przez oskarżonego. 
Dalej w związku z ia, obelga pozostaje list Rosen- 
bluma ogłoszony w Koli, i inne listy bezimienne 
nadsyłane wprost do mistrza. Wreszcie co do for- 
malnej obrony oskarżonego, jakoby kantor nie był 
miejscem publicznem i że obecni w nim Eiben- 
schiitzowie nie słyszeli obelgi, objaśnia Dr Mo- 
chnacki, że ustawa wymaga tylko obecności 
więcej osób przy popełnieniu obelgi; co do kanto- 
ru zaś, stojącego nieraz otworem, zapraszającego 
do wejścia napisem, i rzeczywiście” odwiedzanego 
licznie; niepodobna twierdzić, żeby nie był miej- 
seem publicznem. Co do wysokości kary, Dr Mo- 
chnacki nie znajduje jej za surową ze względu na 
dotychczasową praktykę sądową i ciężką obrazę. 

Trybunał zatwierdził wyrok pierwszej instancyi 
co do winy, co do kary zaś złagodził ją do sze- 
ściu dni aresztu względnie sześćdziesię- 
ciu złr. kary. 


saspadarstwa 


Odnoga kolejowa z Rzeszówa ku granicy 
Królestwa Polskiego. 
Od zarządu kolei żelaznej Karola Ludwika wy- 
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szedł, jak doniosła Presse, projekt wybudowania 
odnogi kolejowej z Rzeszowa do Rozwadowa. U- 
chwała sejmowa mówi tylko o odnodze z Rzeszo- 
wa prosto na północ ku granicy idącej, W komi- 
syi, ile wiemy wspominano o linii z Rzeszowa na 
Głogów i Kolbnszową do Nadbrzezią, W każdym 
razie, jeśli kraj ma dać subwencyę na tę linię, 
klernnek jej powinien zdecydować nie zarząd kolei 
Karola Lndwika, ale Wydział krajowy, który 
jest jedynie kompetentnym do interpretowania 
uchał sejmowych. 


Wiadomości 


s biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 1 i 2-go marca. 


O targu wczorajszym na Baranie nie wiele po- 
wiedzieć można, dowóz zboża wskutek Dadzwyczkj 
złych dróg był mały. Ceny przecież nie uległy 
prawie żadnej zmianie, a lubo były skłonniejsze 
do zniżki, przecież utrzymały się z ostatniego 
targu. f j 

Płacono za pszenicę nia 237 fantów od 36-— 
do 48— złp.;— żyto na 227 funtów od 29— do 
31-— złp; jęczmień na 202 fant. od 23 złp. do 
27:1/, złp. owies na 138 fantów od — do — złp. 
jagły na 250 funtów od — do — złp., proso na 
250 f. od 32 do 34 złp. 

Sytuacya dzisiejszego targu zbożowego na Kle- 
parzu, niewiele od ostatniego targn zmieniłą się. 
Brak zagranicznych kupców“ wpływa bardzo nie- 
korzystnie na obrót i przebieg targowy. Na dzi- 
siejszym targu zakupiono parę partyj pięknej psze- 
nicy dla pobliskich młynów po cenie z ostatniego 
targu. Pięne żyto nie uległo zniżce. Jęczmień był 
zaniedbany, owies mniej znajdował kupców, przez- 
co oenn w cenie. uicą żółką e 

no za pszenicę na kilogramów 
od 6'75 do 9'15 — złr., czerwoną od 8:50 do 
9'25 'złr., białą pszenicę od 8— do 925 zir., 
żyto piękne od 6'50 do 6'80, poślednie od 6'10 
do 6:40 złr.; jęczmień piękny od 7*— do 7:50 zir.. 
pośledni od 5:50 do 6— złr.; owies od 6-25 do 
7:— słr.; groch od 8:50 do 10:— złr.; fasolę od 
9:— do 12'— złr.; tatarkę od 7:50 do 8— złr.; 
proso od 6'75 do 7:25 złr.; wykę od 7:50 do 8*—; 
zł.: jagły od 11:50 do 13— zł.: kukurudzę od 
7:25 do 7*75 zir; rzepak od 17:26 do 17— sł 
koniczynę czerwoną od 80— do 100 złr., koni- 
czynę białą od 60— do 85— zir. 


Wrocław. — Płącono pszenicę za 100 kilo 
po 1970 marek (11 złr. 52 cent.); — Zyto za 
100 kilo. po 13:10 marek (7 złr. 66 ent.); owies 
za 100 kilo. po 13:30 marek (7 zł. 78 cent.); 
rzepak za 100 kilo. 32:90 mar. (19 złr. 25 cent.). 


Koszta transportu za 100 kilo zboża OBZĄ: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt, z Rakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. ? 


Wykaz dochodów ` 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 


r daga d NA SW A Lai 
Lwów- Brod; 
ków oszy Razem 
zr. Jol zi. Jol zb. je 
Od igo do 10go l 
lutego 1883 r. 231,785 ` 52,151/03| 283,936 |07 
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Razem 850,308172) _ 191,029138] 1,041,338|10 


1882 
o Te 


złr. ol b G. 


Od igo do 10go 


lutego 1882 r. 213,271183]  60,516l19]  273,787|42 
Od 1go do 81go ksi 
stycznia 1882 r. | 606,698 06] 162,736 31] 769,49437 


Razem |  819,969]29]  223,242]50] 1,043,211[79 


Pepzt 27 lutego. (Targ zbożowy). 
Płacono za aaa nową na 78 kig. 08:90 
— 08:96 na 81 kilgram. po 10:403 — 10:45 — 
żyto ma 10—12 po T— — 1:30 ; — jęczmień na 
82—63 kilo. 7:30 09'30, owies na 41 — 43 kilog. 
— 620 960; kukarudza nowa na 74 kil. po 6:20 
— 6'35; progo po 6— — 6'40; rzepak po —.— 
— ——; Olej po ————, Spirytus po 30.35 
31.— zir. 


Kraków dnia 1 marca — Przyjechali. 
HOTEL SASKI. Hr. A. Wąsowicz, J. Sikorski, 
S. Grabowski z Kongresówki, W. Aquilino z War- 
szawy, A, Łempicki z Krzystoforzyc, A. Panson z 
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Bawaryi, J. Dohnal z Sędziszowa, Fran. Berthold 
z Droma, B. Blaski z Raszkowa, bar. K. Hartingh, 
R. Czeczot z Dąbrowy, 8. Postawka, E. Więckow- 
ski z Kazimierzy, A. Terlecki z Ozańska. 


Ostatnie wiadomości. 


Jak się dowiadujemy, sprawa pożyczek krajo- 
wych nie jest jeszcze rozstrzygnięta. Marszałek 
krajowy i Dr Wereszczyński przedstawią dopiero 
Wydziałowi krajowemu rezultat swoich rokowań 
w Wiedniu, poczem dopiero na podstawie powzię- 
tej uchwały nastąpi sfinalizowanie układu. 


Petersburg 1 marca. Część komisyi korona- 
cyjnej wyjechała już do Moskwy, druga część u- 
daje się w ciągu bieżącego miesiąca. Roboty przy- 
gotowawcze w biegu. 

Petersburg 1 marca. W uchyleniu przepisów 
o stanie kozackim z r. 1869, wyszło rozporządze- 
nie wojskowe o służbie kozaków w innych oddzia- 
łach wojskowych. 

Petersburg 1 marca. Drogi żelazne na Pole- 
siu będą budowano przez wydział komunikacyj, 
nie zaś wojskowy, jak dawniejsza pińsko-żabińska. 
Kierunek robót został oddany r. t. Sałowowi. 

Kijów 1 marca. Kontrakty w pełni rozwoju. 
Większość zakładów cukrowniczych wydaje 15—30 
proc. dywidendy. Podobno w guberniach poładnio- 
wych powstaje kilka cukrowni, „które dawniej zmu- 
szone były zawiesić swoją działalność, oraz two- 
rzy się kilka nowych towarzystw cukrowniczych. 

(Kur. Warsz.) 


Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 2 marca. Fremdenblatt oceniając 
wczorajszą mowę ministra skarbu, pisze: „Mini- 
ster złożył znowu dowody niezwykłego talentu po- 
lemicznego. Nawet ci, którzyby nienznawali słu- 
szności jego oświadczeń, przyznać muszą, że 
minister skarbu należy do pierwszych mowców 
parlamentarnych; okazał on się mistrzem w sztuce 
odkrywania słabych stron swych przeciwników i 
yyzyakania nieudałych wycieczek i przesadnych 
zdań.“ i í 

Wieder 2 marca. Presse otrzymała z wiaro- 
godnego żródła wiadomość, że gdyby książę Ka- 
radżordżewicz albo przyjaciele jego mieli się 
pokusić o wywołanie agitacyi na terytorynm au- 
stryacko-węgierskiem, któreby mogły zakłócić po- 
kój i porządek Serbii, powinni być przygotowa- 
nymi na jakenergiczniejszy opór ze strony Austro- 
Węgier. 

Budapeszt 2 marca. Pester Lloyd omawia- 
jąc pogłoski o ustąpieniu hr. Bylandt-Rheidt 
i gabinetu Taaffego, pisze: Jeśli pogłoski te 
miały dodać odwagi partyi konstytucyjnej, chybi- 
ły celu, ponieważ nieuniknione rozczarowanie po- 
dwójnie gnębi. Ministerstwo Taaffego oparte jest 
na tak silnym gruncie, jak dawniej. W ostatnich 
tygodniach nie zaszło nie takiego, coby mogło gro- 
zić choćby nawet błachem niebezpieczeństwem. 
O mowie Carnerego pisze ten dziennik: Mowa 
taka nie może pochodzić od stronnictwa, któreby 
marzyło o pochwyceniu w swe ręce steru rządów. 

Rzym 2 marca. Papieski Moniteur de Rome 
tłómaczy notę Jacobiniego w ten sposób, iż 
ona nie uwłacza w niczem godności Prus, owszem 
wzmacnia państwowe i uniwersalne ich znaczenie. 
Nota ta ma zwłaszcza doniosłe znaczenie socyalne 
i dla Prus zbawienne. Dyskusye sejmowe wyka- 
zały, jak nagląca jest kwestya zawarcia pokoju 
z Papieżem. 


Telegramy biura koresp. 


"Wiedeń 2 marca, Rząd wnosi projekt do u- 
stawy o kolei stryjskiej. Następuje dalszy ciąg o- 
brad nad budżetem. 

Hausner zgłosił się do faktycznego sprosto- 
wania kilku dat podanych przez Coroniniego. 
Stwierdzał, zbijając wywody Scharschmidta, że 
lewica opierała się zdemokratyzowaniu ustawy 
wyborczej. 

Herbst (mówca jeneralny) nie chce przyznać, 


że polepszenie się stosunków ekonomicznych jest |, 
dziełera obecnego ministerstwa. Krytykuje nastę- 


pnie nowe wnioski rządowe. 

„Dragi mowca jeneralny Tonner wyraża uzna- 
nie dla ministra finansów za skuteczne staranie 
się o przywrócenie równowagi w budżecie, pole- 


mizuje następnie z zarzutami lewicy. Zaprzecza- | 


A a dużt 


Sem 


jąc, jakoby rząd obecny naruszał niezależność 
sądów, przypomina Herbstowi, jak za czasów, kio- 


dy'on był ministrem sprawiedliwości oddawano Cze- 


chów na pastwę sądów przysięgłych niemieckich; 


ciw 110. 


Bruksela 2 marca. Izba odrzuciła wniosek, 
żądający uszczuplenia pensyj biskupów, uchwaliła 


za stosowne. 


mieckiego. 
Rzym 2 marca. 


misyi. 


villem. 


stanowczo projekt adresu. 


zań zniesienie kanonij i tych wikaryatów, które 
przekraczają liczbę oznaczoną ustawą z r. 1866, 
a ministra upoważniła, aby w każdym specyalnym 
pizypadku, postąpił sobie, jak to będzie uważał 

Rzym 2 marca. Schloezer wręczył Papio- 
żowi przed trzema dniami odpowiedź Cesarza nie- 


Król le: dsini dekret 
tyczący się rozpoczęcia wypłat monetą Kkruszcową. 
Termin, od którego się mają zacząć wypłaty, 
przypada w pierwszej połowie kwietnia. 

Haga 2 marca. Cały gabinet podał się do dy- 


Haga 2 marca. Utrzymują, że jeneralny gu- 
bernator Indyj podał się także do dymisyi. 

. Londyn 2 marca. Konferencya Dunajowa ze- 
brała się wczoraj popołudniu na posiedzenie. Wszy- 
sey reprezentanci zagraniczni byli obecnymi. Mu- 
suras basza miał poprzednio rozmowę z @ran- 


Londyn 2 marca. Izba niższa odrzuciła we 
wtorek przedłożoną poprawkę do adresu przez 
O'Connora 162 głosami przeciw 33 i przyjęła 


Madryt 2 marca. Izba deputowanych odrzu- 


ciła wniosek żądający utworzenia ankiety parla- 


to zebranie plonów. 


6% Listy zastaw. e. Zakładu 


Srebro *-—. — Akeyo Anglo 
Usposobienie giełdy: stałe. 


zycko-Bogum. 145'75. — Akcyć kolei 
austr. 209'-——6% Listy zast. hipotecz. '101:60'— 

gali kredyt. Ziemsk. 
1. A. 101*75 — Akcye kolei Siedmiogrod. 165.75. 
Marki 58:50. — Rublo 120*—. Dukaty 5:64. — 


mentarnój w sprawie anarchistów w Andalnzyi. 
Właściciele ziemscy w Andaluzyi żądają nadzwy- 
czajnych rozporządzeń przeciw socyalistom. 

Madryt 2 marca. Podług wiadomości z Xeres, 
chcą anarchiści nakłonić wszystkich robotników 
wiejskich do bezrobocia, aby uniemożebnić przez 


w 
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Milne gromadzenie Gzłonków 


~ domość: udzieloną będzie. (578-2-5. 
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5 | A | Ea =| a CY ą R | nienki lub starsze 
segam K Bartosza aar naal BE PISZąCym i malującym > osoby PeT 
: wyszedł r A 5 li |: żę A i 3 
iraków, NA A Wrezdeński dopomóde ubogiej at m r ROZA h F! 8 ść SA życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszego 


lim komopnych 
i druciamnych 


Karola Wałkowińskiego 
w Krakowie przy ul. Długiej pod l. 19, 
poleca 


Wielmoż. Właścicielom kopalń i PP, 
Przedsiębiorcom budowy xolei i róż- 
nych tabryk swoje wytoby pó cenach 
najprzystępniejszych, a mianowicie: 
liny trybowe do świdrów, liny transmisyjne 
cynkowane 1.b niecynkowane; ZapugzCZAnE 
chemicznzin płynem ochronnym od róży; 
liny dla kopaczy do ziemnych robót; liny 
łyżkowe, liny do przewozów na rzekach itp. 
Polecam także liny konopne w różnych 
rozmiarach, z najlepszych ruskich lub, po- 
dolskich konopi, służące do wszeikich bu- 
dowli: i (543-6-6) 
Na żądanie przesyłam cennik opłatnie. 


2 A DN E n T aP P T RZE REISA 


moje.ręce datki — a których za ten czyn 
wspaniąły nagroda nie minie w niebie, skła- 


-fiar polski lać“. 
at Oilerio „Bóg z tótkulóka. 


RAA A „._, Polecam i 5 
mój skład pąpierów listowych od najskromniejszych do naj- $ Warunkami, mogę pobierać lekcye. 


Ulica Krupnicza Nr. 8, w oficynie, I. piętro. 


wykwintniejszych, farb olejnych Schónfelda, płócien ma: 
'larskich, oraz wszelkich nowości w zakres handlu papieru 


L4 


A ` wchodzących. Em 
BILETY WIZYTOWE I MONOGRAMY. à SI iwki bośniąckie nadzwyczajnej dobro- 
m 


Tamże dostać można fasonów podług najśwież- 


M0 MU 


| Zółkowskiego. 
Cena SO c.. z przesyłką 1 zir., w oprawie 


złr. R ct. 20, z przesyłką złr. 1 ct, 40. 
(662-1-6) ` 


szej mody z Papieru lub organtyny. (385-7-) 


(496 6-20) | systemu, w krótkim czasie i pod przystępnómi 


Jadalnia akademicka 
tri Krakowie przy ulicy REEERE» 

rzeszedłszy pod inny zarząd, poleca się 
bdan elbdom Szanownych Gości. Przyj- 
muje zamówienia na kolacye po umiarko- 
wanych cenach, także są obiady postne— 
Tamże można dostać dla dzieci mleka 
prosto od krowy. (665-1-3) 


- Szynki. 


wędzone, mało słone, domowego 
marynowania, — poleca handel 
A. Miecnarowskiego w Kra-|. 
kówie przy ul. Szczepańskiej. (664-1-3) 


Sprzedaż sóra. 


Sćrownia w Solinie poleca następne ga- 
tunki séra po najtańszej cenię: » 
Romadour, limburski, fromage de Brie, 
sér alpejski, Neufchątelski, sér do wina na 
sposób hagenberskiego, eidamski, camem- 
bert i imperial. (590-2-3) 
O łaskawe zamówienia uprasza 
A. Hampel, fabrykant sćra 
w Solinie pod Ustrzykami. 


Wi 5 ki 

- Wina, węgierskie, 
oręczone jako naturalny czysty towar własnego 
KR: j -1 chówu rozsyłam: -i (475-35-50) 

wino wyskokowe (słodkie) po. .. . . złp, 4— 
sp Czerwone lub białe, Ausstich . . „ 280 

» na wety . . „ 220 


Wielki wybór albumów, tek i sztambuchów. H ci, kilo 32 c., hurtownie po 30 c. 


F. SZUKIEWICZ w Krakowie, Rynek, linia A.B. A Powidła cii sme, kilo 36 c., na be- 
EAEE EEEE ODEI DEECO NOCY DECAA G Cukier kostkowy najlepszy, w skrzyn- 
AEO SEIDEL VINELER TEEDE a 


kach po 50 kilo, za skrzynk 

po 23 złr. 50 c.” ać 

Wszelkie towary korzenne oraz 
słonimy i smalec w najlepszym ga- 


ESAINT -RAPHAEL= ME 


W dniu 4 b. m. 
tj. w przyszłą niedzielę o godz. 3ej 
popołudniu odbędzie się w sali obrad 
Banku Galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Krakowie, 
TRZECIE 


r. Lenert 
w Krakowie, ulica Sławkowska 
„pod Gankiem*. 


a Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze M f pierwiastki n e 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi oznalsawia 

nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dzieci i osób w pode- Para koni szpakówatych 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 4-letnich , jest do sprzedania. Wia- 
działających-na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. |domość przy ulicy Mikołajskiej 


Każda „butelka tego wina jest zaopatrzona w stózowną L agi í pod L. 28 u p. Brylińskiego na dole. 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : (594-3-3) 


- Towarzystwa św. Łukasza 


na które Wydział Towarzystwa Szan. 
Członków zaprasza. 
Porządek dzienny: 

1) Sprawozdańie z czynności Wy- 
działu Towarzystwa. 

2) Sprawozdanie Komisyi rachun- 
kowej. 

3) „Wniosek Wydziału dotyczący wy- 
wołania dyskusyi w przedmiocie 
premij obrazkowych dla Człoń- 
ków. Towarzystwa. 

4) Wybór Członków Wydziału na 
rok 1883/4. (626) 


ECA OS OAZY CZ DJ 


Cukiernia warszawska 


_ , Rynek główny 
(róg ulicy Szewskiej.) 
$ | urządzona z komfortem na dole i na Tem piętrze, 
poleca swoje wyroby cukiernicze najlepszej jako- 
ści, Cukry deserorve, Owoce kandyzowane, Konfi- 
tury, Konserwy i Soki. Można również dostać: 
Czokolady, Kawy, Herbaty i Ponczu; w godzinach 
przedpołudniowych Bulionù, ź Pasztecikami. 
Przyjmuje ię wszelkie obstalunki na, Ciasta i 
|| Cukry zwyezajne jakotóż i fantazyjne, tak w liiej: 
seu jak i z prowinoyi, które uskutecznia się jak 
najpunktualniej. (555-8-8) 
Polecająe się względom Szanownej Publiczności 
z szacunkiem 


Adam Roszkowski, 


Cukiernik z Warszawy. 


rzedaje się w Krakowie w aptekach PP. Frauczi ńskiego, Bedyka i Wiszniewskiego: 
przeaaje stę u' / 2 UCZY 70, V go; 
w cukierni P. Heinricha, ele. 


RR PARERE ak z 
IM Jego Królewska Mog 
Król Duński, który przez swego adju- 
tanta polecił donieść fabrykantowi panu 
Janowi Moffowi, że ceni batdzo 


wysoko wartość jego piwa zdrowotnego 
=z wyciągu słodówego. „Z przyjemnoś- 


` W HANDLU BŁAWATNYM `- 
Antoniego Czernego w Krakowie 


h a^ Jest miejsce wolne dla (6241-4) o 


subjekta. 


Również może być vmeszezony 


praktykant. 
Pomocnik 


z handlu towarów drobiazgowych 
i galanteryjnych, biegły w ekspe- 


í SOUTACHE | 


śliwowicę (stara). . . 101030... „3:50 
baryłkę na a zawierającą 4 litry, wraz z ba- 
| ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej. 

Ed. Rittinger, właściciel winnic 
w Werschetz (w poł: Węgrzech). 


czarny i w modnych kolo- 
rach, w wielkim wyborze. 


nl 

i po nizkiej cenie 7 
u WILHELMA | 
In 


Kraków, Rynek Wr. 9. 


Exportacja : Cie Prope du Vin de St-Raphaćl, à Valence (Dróme), France. 
GSA 5 mp |- A A Ki cią“, tak opiewa królewskie oświadcze- 
A Ilustrowany cennik bielizny i. płócien. B 
chary Ę kilku członkach mójegv domu.* 
którąto kwotę jednak potrącamy przy zamówieniach wynoszących: 
Rych drzeworytów najświeższych krojów i kształtów męzkich koszul 
, koszul kobiecych dziennych i noenych. kaftaników, gorsetów, spodnie, k j et è 
żołądka, piersi 
f rzyn, kołder. giupiurowych, bielizny dziecinnej dla mowonarodzonych, bielizny do || 
najtańszych cen fabrycznych; następnie obszerny cennik bielizny stołowej; towax-/ praw dziwe Jana Hoffa 
z opisem brania miary. n z | 
A Do e. k. nadwornego dostawcy pana 


(27-112-) 
LL 2.2 x] = | Vo WO zzz WE zem T Y) > 
G DEDE EEE E HEE E A TE TE gą SĄ 
nie, „spostrzegłem działanie lecznicze 
4 t „Hoffa wyciągu słodowego na mnie i na 
A Rozsyłamy opłaćnie nasz świeży, pięknie ozdobny, illustrowany fá} 
8 'eennik bielizny na rok 1883, za zwrotem naszych kosztów 60 centów; Ku WYLE C Z ENI FE 
() majmniej 45 złr..w. a., obejmujący 140 stronnie z mniej więcej 500 wspania: PN | B TZE kod W 
l p è e JA 
dziennych, nocnych, flanelowych i negliżykowych, kalesonów, kot- l P 
g mierzy i mankietów, krawatek, skarpetek, towarów tkanych, chtstek dọ nós:, kasz u, cierpien 
wd płaszczów do czesania, majtek, spodnice białych i kolorowych, części koszul, fartu- 
jj 5zków, pończoch, bielizny kąpielowej, bielizny Tóżkowej, nakryć na łóżka, pie- R 
> noszenia dzieci, takich poduszek i: do chrztu, bielizny dla dziewcząt i chłop- f 1 pluc 
*eów; ręczników, ściereczek, z momogramami i koronami itp. z podaniem stałych "Przez pierwsze i jedynie 
zdrów lnianych i' bawełnianych, bielizny kuchennej i słażbowej; szereg ~ - J z 
PR kosztorysów wypraw; ślubnych. bielizny dla mow onarodzonych i mamek, „wyroby słodowe pozyw= 
nS Ę czo -ięczmicze. 
ji Sprowadzenie tego cənnika polecamy nietylko każdemu gospodarstwu do- 
BĘ mowemu., lecz także kupcom, właścicielom hoteli, restauratorem; za. 


WSE Zamówienia żamiejscowe 


dycyi, z płaćą roczną  złr. 300: do kładom, pensyonatom, oficerom, którzy potrzebują wymienionych towarów. * Nana Hoffa | JR: 
złe. 360 i utrzymaniem — znajdzie A "SKŁAD FABRYCZNY BIELIZNY I PŁÓCIEN Akro madey komisyjnego, posiadaoza C a wiikarihi 
zajęcie w handlu (625-1-3) „Po n A e | 5 Schostal © Hirtlein. z pzłotąco krzyża zanl ugi diera ka prasza się o dołączenie p: 

o 


koloru: . _ (276-13-) 
EGEGOGUSAGOGEGUGASUGAGUGESASZAŚEŃ y 


NALAZCW i jedynego fabrykanta 
‘Jana Hoffa: wyrobów słodowych, nad- 
wornego „dostawcy piawie : wszystkich 
książąt w Europie w Wiedniu; fa- 
[E ALL SLE SLZSALC = AJKASAJLZ 0) IC E m E SZA CN zibi sk omar re R E e 
A strasse Nr. kantor i skła 
G re IE E E iE SE AE HE SE DE DE a. 9 Per E Grabka; SRR BOY 
i - strasse Wr. 8. 


MŁYNARZ. |H Doniesienia 


kawaler, trzeżwy i pracowity, w młodym wieku, 


z chlubnemi świadectwami, który pracował bez: gą 
; i; przerwy 14 lat w większym parowym młynie przy A eCcZz a 
YZ 7 i ostrzeniu kamieni i Jako pozy czeladnik — R B 
z z g pragnie przyjąć obowiązek w innym młynie; na Unterheinzendorf. 
Tokarnie do wyrownania sumienność moją każdy liczyć może. (592-2-3) Wielmożay Panie! Upraszam o łas- 
(Egalisir-Drehbinke) Fr. Olszówka, Ostróg przy Raciborzu, pr. Szlązk. akawe szybkie nadesłanie 71, kiló Wa. 


najnowszej konstrukcyi, są u podpisanego ZAWSZE | narozna meenen „ma: Hoffa słodowej czokolady zdro- 
na składzie. (638-2-10) wotnej, gdyż żoną moja z tej wzma- 


F. Bruno Hahn w Krakowie, 
ulica Grodzka Nr 2. '"' 


górki krajane gorczycowe — 
Kkorniszony — mizeryę — 
rydze kiszoce — rydze mary- 
nowante — pomidory — sok 
pomidorowy ia zupę — sos 
do mięsa — fasolkę zieloną — wł .- 
snej domowej zaprawy, poleca. (663-1-3) 


HANDEL 
A. Wiecnarowskiego 
w Krakowie przy ulicy Szczepańskiej. 


awa izwa: 


A Główny skład w WIEDNIU, 1., KARNTNERSTRASSE N. 8, p 
p ! filia: GRABEN N. 30. i 
W J~ Zagraniczne filie w Odesie, Medyolanie, Bononii, Florencyi, Rzymie. K 4 


srar j 

mięć Ś0r, 

plazm” jed 
o 


ch 


Robert Neseni 
fabtyka towarów glinianych 
w Aussig n. E. (w Czechach) 


poleca odprzedajacym saskie brunatno 
glazurowane i bolesławskie brunatno i 
białe glazurowane maczynia kuchen- 

me. (Cenniki dar no. (B39-5-10) ; 


" EE— 
t . 
brd 


0 


1-163 6165, RUE S! ANTOINE 163 gies | 


TY RE HA A e 


Bez pośredników 


o najpopularniejszych i najbardziej 


A A 5 ; Dla Paryża i Lomćynu kupujemy pra- s ; : i 
INE” E G P 0 KAŁU DA o le- F. Reitbauer w Wiedniu, wdziwe perły, kosztowności, starożytności istare ZAC” Aai jk GD OE 
WZI ppa, nen URO ANYA IL, Frauzeńsbriickenstrass: 13. brukselskie koronki (points) Gmttentag & Co. zyskała zdrowie i teraz jest kamienica do sprze: 


yje. Antoni Selzmal, 
+ leśniczy , Untarheizendorf, poczta 
Hohene:adt w Morawii. | 
A Braiła (w Rumunii). 
„„Wiełhożny Pan Wam Hioff w Wiedniu. 
Proszę najspieszniej o przysłanie 13 
butelek Jama Hoffa słodowego piwa 
zdrowotnego i 3 woreczków (w niebie- 
"skim papierze) śluz rozwalniających 
„piersiowych cukierków słodowych, gdyż 
„ta pasi, dla której Jana Hoffa. piwo 
zdrowotne jest przsznaczone , faktycz- 
nie niemoż» się beż niego obejść, a w 
“braku tegoż mogłaby zachorować. 
Èr Z szacunkiem : 


Cenniki i rysunki darmo i opłatnie. |w Wrocławiu, Riemerzeile 9. (355-12-) 


dania przy ulicy Brackiej pod 
Nr. 11. — Bliższa wiadomość u wła- 
ścicielki przy ul. Sławkowskiej 
pod Nr. 20, II. piętro. > (617-2-3) 


RADO WZ o EA EO O ZANE KPA OOO 


„DrAiry metoda lecznicza” 


illustrowany domowy podręcznik lekarski, 
nabierający wysokiego znaczenia tam zwła- 
Szcza, gdzie nie mı w blizkości lekarza 
i apteki, a więc w miejscowościach odda- 
lonych od miast, po wsiach i wo,.óle wsze- 
„dzie, gdzie służba zdrowia nie jest jeszcze 
należycie zorganizowaną. Książka ta po- 
daje jasno i zrozumiale sposoby leczenia 
największej części chorób i zaniemożóń 
i wskazuje, środki doświadczone i przez 
lekarzy aprobowane, zalecające się przede- 
wszystkiem tem, że są dla każdego przy- 
stepne i tanie. Za przesłaniem do' księgarni 
sHarl Gorischek, k. k. Uniyersitiits- 
Buchhandlung, Wien I, Stefansplatz:; 
Nr. 6“, 75 ct. wa, w znaczkach.porztowych, 
otrzymać można tę książkę bezzwłocznie 
franco. x (117:5:): 


woda anaterynowa do ust 


jest niezrównaną w swych leczniezych, skut- 
kach ma usta i zęby, jak również usuwa 
J. 6. Poppa roślinny proszek | 
do zębów tak niemiły osad zębowy, 
nadaje zębom lśniącą białość i utrzymujej 

emalię zębów. 


Opinia lekarska, 
- Wodę anaterynową do ust p. J. G. Poppa, e. k. 
nadwor. dentysty w Wiedniu, „Bognergasse Nr. 2 
używałem z najlepszym+skutkiem nietylko prze- 
ciw niemiłej wóni z ust, spruchniałym zebom 
i woni tytoniu, ale także w ubytku dziąseł, w| 
gnilcu i cierpieniach zębów. (517-1-3) 
Wysokie Myto (w Czechach). z 
y Jan Soldan, 
e. k. starszy lekarz chirurg. w 9 pułku huzarów. 
Składy moich preparatów utrzymują w KRA- 
ROWIE pp. W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt., J. Zaplątalski, W. Fenz, E. Stockmar apt., 


„ Dla chorych-na piersi i płuca 
z | Dr. med. Faykissa 


4 © e e p - e 
„piski ekstrakt z ziół karpackich 
S o + 2 t = p ; 

i : 1 flakon z instrukcyą użycia 75 ct. 
id , Cukierki, 1 pudełko 35 ct. Merbata. 1 paczka 50 ct., mala 25 ct. 

3) Od lat dziesięciu z wielkiem powodzeniem używana na kaszel, chrypkę, nieżyt, koklusz, 
zaz:ębienia, duszność, ciężkość oddechu, kłucia w boku. nieżyt oskrzelowy, zapalenie płuc 
it. p. Dostąć można prawdziwe u fabrykanta Józefa Faykiss w Tómeswarze; w Hra- 
owie główny skład u aptekarzy A. Siedleckiego i Dylskiego; w W, Są:* 
czu u Mosterkiewicza spadkob.; we Lwowie skład główny u Zygmunta 
) Buckera(i u aptekarza Piepesa. 1503-410) 


zy 


katarem, : grypie, 
P RZE | zapałeniom: jar- 
dla, piersi i w c- 
góle kant łów 'odd:chowych PASTA i SY- 
ROP NAFE.P. DELANGRENIER w PARYŻU. 
» Nie zawierają ani opium, ani morfi- 
JPY. ani kodediy i mogą być przepisywave 
bez obawy dzieciom cierpiącym na koklusz. 
(Unikać fałszerstw i naśladownictwa). 
Dostać: można w Krakowie w aptı kach 
pr. Trauczyńskiego, Wiszniewskiego i Re- 
|dyka. s (15-2-) : 


A. BORGHETTI. 


OSTRZEŻENIE. 
B amen 


Wszystkie wyroby sło- 
GE dowe mają na etykie- 
Y gia tach obok znajdujący się 
3 \ : znak ochronny (popier- 
f siè wynalazcy 
75 1 pierwszego 


J. Trauczyński apt. „pod Korong“, J, Dylski apt., fabrykanta 3 5 e i Ff 
‘E. Radler apt., H. Markiewicz apt., J. Nowaków J Hoff | S 
ska, Sukiennice Nr. 29; tudzież wszyscy apteka- ana oiia 


rze, handle parfumeryj i galanteryjne obwodu 
Krakowskiego, Galicyi i ania > 


frontowa, w najbardziej ożywionej ulicy w 
Krakowie, z rocznym dochodem 8',, jest 
pod bardzo korzystnemi warunkami do 
sprzedania. — Mający chęć kupna, zechcą 
dokładny adres podać pod lit. A. Z. po- 
ste rest. Kraków, poczem bliższa wia- 


` PRAWDZIWE - 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszeżą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabosciach złego przy- 
miołu, nadło w zołzach, hszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 

krwi. 

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
KOWIE w aptece W. Redyka, w apt. Trauczyń- 
skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego, — w CZER- 
NIOWCACA w apt. p. Golichowskieg0,—we LWO- 
WIE w aptece p. Krzyżanowskiego. [28-43-) 


"pod spodem cały podpis Johan Hoff). 
Gdzie niema tego znaku prawdziwości, 
należy odrzucić wyrób jako fałszowany. 


ES” Pierwsze prawdziwe śluz roz- 
walniajace Jana Hoffa piersiowe cu- 
kierki słodowe są w niebieskim pa- 
pierze. "ZB (260-5 15) 

Niżej 2 złr. nic się nie posyła. 

Składy mają w HRAHO- 
WEE: J. Trauczyński, W. Redyk A. 
Siedlecki, E. Stockmar, K. Wiszniewski, 
E. Radler apt., J. Janiga w Rynku głów., 
Ed. Fuchs, W. Fenz, St Feintuch kup. 
i apt. „pod orłem* na Kazimierzu; 


W WROCŁAWIU. 


nadworny dostawca, RB 
° ŁY R. Harok, Ad. Giiitler, Zabystrzan 
Au grand Bazar Ring Nr. 32, apts w BUDZANOWIE E, Jasieteki apt; 


wszyscy aptekarze; w DROHOBYCZU 


w OJ BATA RAA ENIE AE APO e 


EAU de NINON 


majświeższy i najlepszy 


środek do barwienia włosów 
profesora Thibaulta. 


Eau de Ninon nadaje włosom *Pbrodzie wszel. 
ky dowolną barwę, blond, brunatną lub czarną. 
ewa się trochę tego płynu na miseczkę i mą- 
sza zapomocą bardzo miękkiej szczoteczki włosy 
gruntownie począwszy od korzenia, poczem je 
trzeba dobrze przyczesać, aby płyn równo Się 
rozszedł Przy włosach jasnoblond można 
rozcieńczyć wodą różaną lub, dystylowang, gdyż 
jasne barwy łatwiej przyjmują barwę naturalną. 
Orodek jest przeźroczysty jak woda i nie spra 
wia żadnych plam ani na skórze ani na bieliźnie, 
służy nietylko do odświeżania«barwy włosów, 
lecz także do usunięcia łupieżu i wzmocnienia 
gruntu włosów. | (2198-25-25) 
Cena 2 ztr. 50 e. opakowanie 20 e. więcej. | | 


Skład w Krakowie u Ernesta Stock- 
__ mara, aptekarza pod Słoniem. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


T. Jabłoński. Dobrzenicki apt.; w CZER- 
NIOWCACH J. Golichowski apt., bra- 
cia Tabakar, Ign. Schnirch; w JARO- 
SŁAWIU J. Rohm apt., Saul Ellenberg, 


mirena 


na sezon wiosenny i letni poleca nowości, które w części już nadeszły il 

i codziennie nadchodzą, a mianowicie: Materye jedwabne, wełniane 

i fantazyjne; suknie gotowe damskie tak towarzyskie jako i ko- i Wisłocki apt; w JAŚLE F. Brąglowicz, 
stiumy Spacerowe; okrycia w najnowszych fasonarh, od pojedynczy ch i KOŁOMYT J SN et a 


Wapno. 
Zarząd masy Schönbergów, 
właścicieli wapiennika systsmu . Hofima- 
nowskieg * (Ringofen) na Kazi aierzu 
pod Nrem 10/12 przy ulicy Skawińskiej, 
zwane „Krajewskie* w Krakowie, ma za- 
szczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż sprzedaje powszechnie za najlersze uzna- 
ne wapno zawsze Świeżo wypalcne i wol- 
ne od różnych trżymieszek, wydające przy 
gaszeniu o 25'/, więcej niż wszelkie inne 
wapno z dawnych wapienników okrągłych, 
z odsiawą do tutejszego dworca koiei że- 
laznej, oraz na miejscu we fabryce, po u- 
mierkowanych cenach. (589-2-3) 


do najwykwininiejszych. KoBakbam, nau P. SG. 
Materye meblowe w świetnym wyborze, portyery, dywany, i l 
firanki itp.; płótna zojepszej jakości; bieliznę i wszelką konfekcyę 
damska biała: bieliznę stołową w najlepszych wyrobach i pieknych 
deseniach; w których na żądanie mogą być wrabiane (tkane) wszelkie mo- 
nogramy i herby z największą dokładnością. i 
- Kompletne wyprawy i umeblowania vskutecznia spiesznie we 
wszystkich rozmiarach. a 


` Próby rozsyła pod opaską opłatnie (franco). (610 2 2) A szewski apt.; w SĄDOWEJ WISZNI 


W. Włodzimirski apt., dalej we wszyst- 
EZESESESESEGESEGESEG 


rossbard kup. w Rynku; w PRZEMY- 
LU M. Krug, M. Kozłowski i wszyst- 

kie apteki; w RZESZOWIE Schaitter & 

s© Co.. Ed. Neugebaner; w SAMBORZE 
J.K. Maresch apt.; Aleksiewicz apt.; w SA- 
NOKU Htchdorf kup.; w STANISŁA 
WOWIE J. Macura apt; w STRYJU D. 

J. Nussenblatt & Co.; w TARNOWIE 
W. Müldner & Co.; w TARNOPOLU 
„Jamrogiewicz aptek., H. Kahane apt., 


a kich renomowanych aptekach kraju. 


0 


Na zn 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


